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Podejmiemy próbę, by wspólnym • Wichura zlpch.,I. _acląg z lor6w • Olbrzymia 
wysiłkiem czterech mocarstw spustosz,nll • kll1ullklc)1 II,czności • lilia 

roz~iązać . sprawę traktatu .~:'!~~n:~~~~~~II~:~~~.;':~~~~~dkl~~~~,:~~.nh~:~~ 
nad całą niemal Rzeszow- drzew, będących dotąd pod nych szkód. Szczególnie 

k 
· N · i szczyzną.. Początek huraga- specjalną ochroną. Drogi dotkliwie ucierpiała połud-po OJ owego z· . lemcam ~:oo.m;~:nym~el:~re !1~jO~~ ~r:~~~ZuąC;r:e!::S~at.aw; .~iO:~ła~~~~~ W~j:::i~~zt;~~ 

z szybkością. 35 km na se- sokiej, Rakszawy zostały maszów Lubelski. Potężny 

Prlem6.1 •• I, I: I. Chrulzczowa • B8111nle 
WC3Ioraj w rodzinach popołudniowych w Werner See

lenblnder-Halle w Berllnie odbył lIię wielki wlee manl
festaeyJny w czasie którego zabrał ,łOI premier ZSRR 
N. S. Chruszczow. 

rykarucy, "IaJlP,t" Itanowllko le
kretana Itanu USA. To nie na 
wieki. 

Zachodzi pytanie I czy nie nad
Izedl ez ... , aboy jut teru zawrzet 

Na wstępie swego przemó
wienia premier Chruszczow 
podziękował KC SED i rzą: 
dowi NRD za zaproszenie do 
odwiedzenia Berlina w drodze 
z Paryża do Moskwy; przeka
zał również całemu narodowi 
Niemieckiej Rep'upliki Demo
ikratycznej w imieniu KC 
KPZR 1 rządu radzieckiego 
ICrdeczne pozdrowienia. 

Przechodząc do omówienia 
ostatnich wydarzeń międzyna
rodowych Chruszczow pod
kreślił, że Związek Radziee
:ki, przygotowując się do spo
tkania na szczycie, czynił 
wszystko, aby w przededniU 
konferencji nie powstały kom
IPlikujące sytuację momenty. 
Reakcyjne siły w Stanach 
Zjednoczonych, a zwłaszcza 
Pentagon, obawiały się najwi
doczniej możliwości pomyśl
nego wyniku konferencji i ro
biły wszystko, żeby. storpedo~ 
wać spotkanie i przeszkodzić 
porozumieniu. 

Tylko ludzie bezczelni! bu
tni - stwierdził Chruszczow 
- -mogą sądzić, że im wolno 
w razie ukazania się na nie_o 
bie obcych samolotów natych
miast wysyłać w odpowiedzi 
bombowce atomowe, nato
miast ich samoloty mogą się 
wdzierać do obcego obszaru 
powietrznego. Robili tak i ro
bią wieie razy. 
Pojechaliśmy do Paryża 

dlatego, że jesteśmy wierni 
swej polityce walki o pokój, 
o rozładowanie napięcia. 

proponujemy statUI wolnero mla- traktat pokoJowy z NRD? Rozpa
trzyliśmy ten problem I wierzy-

Ita. my, te mimo zerwania konferen-
Sytuacja w Berlinie zachodnim cJI na Izczycie przez siły reakcji, 

Jest tym b&rdzleJ nie dopuszczalna, rozwlJaJ""a Aię coraz bardziej wal
t • • każdym rokiem w Berlinie ka III pokojowych o uregulow"nie 
zachodnim wzrastajlP, wplywy kól spornych problemów w drodze ro
mllltlll'ystycznych, których lnte- kowad uwieńczona będzie zwyclę
resó ... tak tarlIwie broni kanclerz Itwem nad silainl wojny I agresji. 
Adenłuer. Zaślep(ony w nienawl-1 Dlatego teł trzeba będzie wldocz
Acl do. Wszystkiego co nowo, ty· nie utrzymat t.stniejlP,clP, syluaCJę 

Na zdJęciu: N. S. Chruszczow odpowiada na powitanie ber 
lIńczyków na lotnisku Sehoenfeld w Berlinie. 

CAF - telefoto 
Premier radziecki przeszedl na· 

Itępnie do zagadnień zwllP,zanych 
Z zawarciem traktatu pokojowego 
II Niemcami. Stwierdzamy ponow- we I śwlde, ezłowlek ten lder~Jfl li d4! .potkanla "efów rzl\dów, 
nie _ podkreślU N. Chruszczow 110: polityk... które I celem Jeot które, należy przypuszczać, odbę
_ że w Istniejącej obecnie sylua- przygotowanie wojny odwetowej. dzle się za I-I miesięcy. Ani 
cJI nie ma Innego wyjŚCia niż Widocznie Adenauer nie Jest Jut ZSRR - Atwierdził Chruszczow -
podpisanie trakta.tu pOkojowego W lIanie zrozumieć, te teraz slP, ani NRD wcale nie zam:erzajlP, -
Z dwoma realnie istniejącymi pań- Inne czasy. Sytuacja na 'wiecie jeśli chodzi o traktat pokojowy z 
stwami niemieckimI. Na tej pod- radykalnie się zmIenila. Niech Aię Slem.arol - wiecznie siedzieć na 
Itawle rozwiązany zostalby pro-\ więc pan nie cieszy, panie Ade- j brzegu morza I wyczekiwać po
blem okupacji Berlina zachodnie- nauer, te udalo się panu, jak mó- gody. 
10, dla którego proponowaliśmy l wflP, niektórzy dziennikarze &me- W h k h· t tyc warun ac Jes sens 

Zlot w~t czytaJącej 
w Zarnowcu 

jeszcze trochę poczekać i 
podjąć próbę, by wspólnym 
wysiłkiem wszystkich czte
rech zwycięskich mocarstw 
znaieżć rozwiązanie od daw
na już dojrzalej sprawy pod-

(Dokończenie na str. 2) 

kundę, w ciągu niespełna ,zatarasowane zwalonymi huragan,' który przeszedł 
15 minut sprawił olbrzy- pnIauli drzew. w godz~nach popołudnio-
mle spustoszenia. 'Szcze- Huragan przeszedł rów- wych nad tym powiatem. 
gólnie mocno dotknięte zo- nlet przez całe Podkarpa- zniszczyJ całkowicie lub 
stały dwie wioski leżące w cle, I tym, te por:rwlstość częściowo kilkadziesiąt 
pow. rzeszowskim, a to domów mieszkalnych i 
Nlechóbrz, gdzie nie ma I budynków gospodarczych., 
bodaj budynku nleuszko- W samej tylko wsi Chody-
dzonego. Z pobieżnych ob- H U r a g a n wańce zostało zrujnowa~ 
liczeń wynika, że około 30 nych okoro 20 budynków. 
proc. budynków jest w tej Podmuchy wichury prze-
wsi całkowicie zniszczó~ rzuciły z wielką siłą na 
nych. Z niektórych domów O n"ł8spoty"anej" odlegle mIejsca cale da-
nie pozostał nawet przy- l . chy, kominy, deski, sprzęt 
słowiowy "kamleń na ka- dOll"owy i gospodarczy, W 
mieniu". Drzewa, cegły. Lubyczy Królewskiej uległ 
dachówka, zostały rozrzu- m o ey liuiszczeniu murowany bu-
ClOne w promieniu kilku- " dynek miejscowej szkoły, 
nastu metrów. Spod gru- z którego huragan zerwał 
zów wydobyto kilkanaście sz~lał ' cały dach z kominami we 
osób rannych. Huragan ((- wczoraJ wsi Żulica wywrócone' po-
zniszczył również rozdzlel- rywem huraganu drzewo 
czy magazyn GS, wiele d przygni0tlo dom mieszki1 
towarów zostało rozrzuco- na ny, w którym znajdowało 
nych przez wiatr I :misz- się troj" dzieci Jedno z 
czonych. Wieś przedstawia RZeSIOl,.,AlsJ~zyzną nich poniosło śmierć na 
bardzo żałosny widok. ił Lu mieJSCU, a dwoje pozosta

łych odwieziono w ciężkim 
Podobny obraz przedsła- stanie do szpitala. 

wla również Racławówka, Duże spustosze'Ilie wy-
gdzie około 50 budynkÓW wiatru była tu maemle rządził huragan w tamtej-
uległo dewastacjI. 5 osób mnle,'sza. , szych lasach. Wiele drzew 
odniosło rany. W mnlej- W 'akcji ratunkowej ble- wyrwanych zostało z ko-
szym nieco stopniU znlsz- rze udział wojSko. Milicja rzeniami lub połamanych. 
czone zostały przez hura- Obywatelska, załogi robol- Obraz strat spowodowa-
gan pobliskie wsie Zgło- nicze" Straż Pożarna. Dzię- ,:ych huraganem nie jest 
bień, ~~ ~os1wka •. Przyby- ,ki ofiamoścL pracQwnlków Jeszcze, dokładny 1 pełny. 
1łzówka. . ," • ' Rzesżo·wskiego Zakładu Z licznych miejscowóści, 

W pow. dębic~lm . także Sieci Elektrycznych -miasto nad którymi ' , pw~ciagnęła 
dwie wsie Gałęczyna I.Mo- otrzymało ezęśC'iowo Iwia- onlesłyc:hant!j sile burza 
krzew dotknięte zostały tle.' Służba telekomunlka- nie', n~d~szły jeszcze d~ 

'szalejąoym ż~iołem. Oko- cyjna szybko ;u.uwa uszko- ' ,póżnyrh godzin' wieczor_ 
ło 40 proc. zabudowań U,- dźenla linii telefonicznych. !'.ych meldunki, o powsta-
legło częściowemu znlsz- Na wysokości zadania sta- łych .w wyniku huraganu 
czenlu. nęła równie:i: Służba Zdro- zniszcoteniach. 
. Szalejący huragan prze- wla. We wszystkich 5zpi- • 
wrócił 4 wagony jadącego talach zarzą.dzono specjal-
pociągu na linii wąskotoro- ne dyżury, ekipy lekarskie 
wej Przeworsk _ Dynów. udzielały na miejscu po- Rad .. 
Pod szczątkami wagonów mocy ofiarom żywiołu. 
poniosła śmierć jedna oso- Karetki Pogotowia ciężej Bezpieczeństwa ba, a 20 podróżnych od-. rannych przewoziły do 
niosło rany. szpitali. 

Huragan przeszedł rów
nież przez Rzeszów. Ulice 
pokryły się dz!e/llątkami 
wyrwanych z korzeniami 
drzew. Została przerwana 
komunikacja drogowa na 
wielu odcinkach oraz łącz
ność telefoniczna. Burza na 
wielu budynkach zerwała 
dachy. 
Najwięcej kłopotu spra

wił wczorajszy huragan 
służbie drogowej PKP, 
która wykazała dużo o
fiarności w porządkowaniu 
uszkodzonych linii komuni
kacyjnych. 

Siłę huraganu odczuł na: 
Bobie piękny drzewostan 

. DzlA zbiera się nadzwy- zbllra II, , ~lniedzllł8k 
~Ia rozpatrz,.11 

czajne' . posiedzenie Prezy
dium WRN. w Rrzeszowie. 
Tematem narady będzie 
pomoc dla ofiar huraganu 
w celu szybkiego usunięcia k i 
zniszczeń dokonanych przez S a rg 
wczorajszą wichurę. Ro- , 
dzinom pozbawlon,l'm da- I 

ZSRR 
chu nad &,łową. zOlItanie u-I NOWY JORK (PAP) 
dzielona natychmiastowa Sekretaria t Organizacji Na", 

, pomoc materialna, a spe- I rodów Zjednoczonych podal 
cjalne ekipy. przystąpiły do i w czwartek wieczorem do 
ustalania rozmiarów szkód I lviadomości, że sesja RadY' 
wyrz"dzonych przez roz- I Bezpieczeństwa, na której roz. 
szalały :i:ywloł. patrzona ma być sprawa agre-* sywnych poczynań lotnictwa 

LUBLlN (PAP) wojskowego USA przeciwkO 
Podobnie jak w Rze- Związkowi Radzieckiemu roz-

!!Zowskiem, również na (Ciąg dalszy na str. 2) 
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Rada Bezpieczeństwa 
zbiera slq w ponledzlalek 

~Ia rozpatrzenia skargi ZSRR 
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

pocznie się w poniedziałek. 
PierMlze posiedzenie otwarte 
zostanie o godz. 2.1 czasu war
szawskiego. 

Termin posiedzenia Rady 
Bezpieczeństwa ustalony zo
stał w czwartek, w czasie kon
sultacji . przeprowadzonych 
przez obecnego przewodniczą
cego Rady Bezpieczeństwa 
Claude Corea z poszczególnymi 
członkami Rady Bezpieczeń
stwa. 

Jak już' podawaliśmy, rząd 
ZSRR zwrócił się do Rady 
Bezpieczeństwa o rozpatrzenie 
w trybie pilnym agres'ywnych 
po<:zynań lotni~twa wojskowe
go USA przeciwko Związkow! 
Radzieckiem;J, stwarzających 
groźbę dla pokoju powszech
nego, stwierdując, że na Ra
dzie Bezpieczeństwa zgQdnie z. 
Kartą NZ spoczywa główna 
odpowiedzialność za utrzyma
nie międzynarodowego pokoju 
i bezpieczeń::;twa. 

-.e--
Polski tankowiec-kolo! 

W kolach zbliżonych do ONZ 
mówi się, że w sesji uczestni
czyć będą ministrowie spraw 
zagranicznych czterech wieJ- GDAŃSK (PAP) 
kich mocars tw Andrzej W stoczni gdańskiej dobie-
Gromyko, Christian Herter, ga końca montaż kadłuba naj
Selwyn Lloyd i Maurice Couve Większego statku budowanego 
de Murville. dotychczas w polskich stocz-

Stały delegat USA przy ONZ niach - tankowca o nośr~c1 
Cabot Lodge udał się w czwar- 18 tys. ton. W końcowej fazie 
tek wieczorem do Waszyngto- robót znajduje się równiet 
nu, gdzie podczas weekendu monta! urządzeń w maszyno
zamierza przeprowadzić kon- wn-I oraz niektórych elemen
sultac~ę z powracającym z tów wyposażenia. PrzeWiduje 
podrózy do Paryża prezyden- I J. t kił 
tem Eisenhowerem oraz. z Her-] s ę, "e en o Ol sp ynle n, 
terem, który powróci do 'Wa- wodę w drugiej dekadzie 
szyngtonu w sobotę. czerwca br. . 

Przemówienie Chruszczowa 
Z WIZYTĄ W OJCZYZN IE 
Ostatnio bawiła na Dol
nymSlą.sku delegacja. Po
l<mii z USA, Belgii, SzwaJ
carii, Anglii i Hohmdii. 
Na wjęciu: przy wodospa-

dzie "Szklarka". 
eAF - fot. Wolos.zclluk 

(C!q(Jcfa,z,zy te Itr. l' 
pIsania: traktatu pokojowego z 
obu pań3twami niemieckimi, 
Istniejącymi re3.1nle w chwili 
obecnej. Dlatego też w sto
sunku do traktatu pokojowe
go z Niemcami, w tym rów-

•••••••••••• Y*> .................. ..., ........................... . 

W początku 1961 r. 

pierwsza 'polska ' siarka' 
"\'ARSZAWA (PAP). I etap l Gadomski - te całoo~ In

budowy kombinatu slarkowe- westycjl w Tarnobrzegu po
go w Tarnobrzegu wchodzi chłonie ponad 4 5 mld zł Ale 
)uż w końćową fazę. Od po- mogę podać, te' po ukończe
czątku' przyszłego roku otrzy- niu III eta.pu budowy kombi-o 
mywać będziemy stąd pierw- natu. roczna wartość produJ~
szą polską siarkę. cj! wynieść ma już ok. 2,5 

Złoża siarki w rejonie Tar- mld zł. 
nobrzegarostały odkryte je-
sienią 1P53 r. - mówi przed
stawicielowi PAP dyr. Ga
domskI. Rozpoczęliśmy bada
nia geologiczne dla dokładne
go poznania zasobów, Ich za
leg'inia i warunków natural
nych. Wszystkie te prace u
jęte w formie dokumentacjI 
g~ologiczneJ, stanowiły pod
stawę do zaprojektowania 
pierwszej kopa I'n i (sierpień 
195e r.). W końcu 1958 r. 
przystąpiliśmy do budowy 
zakładów wzbogacania rudy 
i przetwórstwa siarki w Ma
chowie. Pod koniec roku bu
dowa ta zostanIe zakończona; 
w plY.'zątkach 1961 r. - o
trzymamy pierwszą siarkę. 

Wznoszone obeC'I'lie zakla
dy przeróbcze w Machowie 
będą miały zdolność począt
KOWO 100 tys. ton siarki i 
tyleż kwasu siarkowego oraz 
200 tys. ton superfosfatu (na
wozy fosforowe). Po dalszej 
rozbudowie dadzą - w. 1965 r. 
400 tys. ton siarki i tyleż 
kwasu siarkowego oraz 600 
tys. tOll superfosfatu. 

Przewidujemy ostateczną 
produkcjq siarki - w następ
nych latach - w wysokości 
l mln ton, 500 tys. ton kwa
su siarkowego i 800 tys. ton 
superfosfatu oraz rozszerzen.ie 
wytwórczoścI wielu cennych 
związków siarki i fosforu. 
Szacujemy - kończy inż. 

• Stevenson 
ostro krytykuJe 

admlnlstracJq 
Elsenhowera 

WASZYNGTON (PAP) 
Obecne rokowanIa ze Związ

kiem Radzieckim będą dopó
ty niemożliwe, dopóki u wła
dzy w Stanach. Zjednoczonych 
znajdować się będzie Partia 
Republikańska - oświadczył 
w czwartek dwukrotny kan
dydat z ramienia Partii De
mokta tycznej na 'prezydenta 
Stanów Zjednoczonych Adlai 
Stevenson. PrzemaWiając na 
bankiecie zorganizowanym 
przez Partię Demokratyczną w 
Chicag-o, Stevenson oświad
czył, fe rząd Eiwenhowera cał
kowicie ponosi odpowiedzial
ność za to, iż pomyślne roko
wania ze Związkiem Radzie
eklm stały &iq niemożllwe. 
Stevenson powiedział, te dy
plomacja Eisenhowerowska 
popełniła wiele błędów. Ad
ministraCja ta dokonała wie
le posun.ięć, które przysporzy
ły kłopotu naszym sojuszni
kom. 

Katastrofa.lny huragań, który nawledzll woj. rze
lzowsklfi - lIpowodował przerwę w doplywle pr_du 
do Rzeszowskich Zakład ów Graficznych. W zwl_z
zkv z tym, "Nowin,. RZe8zowlkle" 100tał,. wydru
kowane w Krakowskiej Drukarni Pralowej. 

Dyrekcji tych Zakładów, drukarzom l kolerom 
z "Gazety Krakowskiej" składamy podziękowanie za 
pomoc, która. um·oł..lwlła naM wydanie ,uety l d-o
starczenie jej Czytelnikom. 

Kole,lum lledalće1Jne 
"Nowłs alulowakleh" 

w Berlinie 
nleż w kwestii :tagadnlenla p'a!\sŁwa zachodnIe, tiędąea 
BerlhJll zachodniego, trzeba naszymi parł1:eraml w spot
b~d;:le wIdocznie utrzymać kImlu na szczycIe, powInny 
Istniejąca sytuację aż do spo- '.\,łaściwle lrozumIeć naszo 
tkania szefów rządów ,które, stanowisko. Ze swej strony 
należy przypuszczać, odbędzie powinny one także trzymać 
się za 6-8 miesięcy. Do. si~ na~tE:puJących zasad: nIe 
wnIosku, że konferencja mo- dopuszczać do Zadnych jedlIlo
Źli! się Z€brać w tym terminie, stronnych kroków, które sta
dochodzimy nie tflko dlatego, wi/dyby przeszkody na dro
że sami wysunęliśmy pod.ob- dze do spotkania szefów rzą
nil propozycję, lecz również dów za 6-8 miesięcy • . Jedy
~Iateg~, że ~ propozyejt ~~e:i"~ P?!~ym W!il~kI~!l10ż
.,aktyc~nie prz-Yłączyąs!ę --'!I' !1~ -.:r.z.e,czywlści"7 .• S,tjWl'zyć 
swym komunIkacie z 18 maja spr.~yjające warunki dla 
szefowie mocarstw zC1chod- ptzyszlego spotkania szefów 
nich. rządów I rozpatrzenia najak-

• tualnlejszych problemóW, wy-

PoważnI u~orrodnienla ~~~l~,t~~~a~en[~Z~~~~la w 
6 Sądzę, te rozumieją nu WI 

dla ro' Inlk6w właściwy f.posób wszyscy lu
dzie, będący zwolennikami 
polityki pokojowego współlstdltkli-tych kiosk- nlenia pań~1.w o różnyeeh u-" 'ł" strojach ~polecznych. Lecz 

pO"ar6w równoczefnie muszę jeszcze 
&. raz uprzedzić naszych part-

nerów, że ani Związek Ra
dziecki, ani Niemiecka RepuWARSZAWA (PAP), Fala 

pożarów, jaka przeszła w ub. 
a'oku m. In. przez wojewórlz
twa: krakowskie I rzeszow
skie, niszcząc ok. 14 tys. go
spodarstw chłopskich - nie 
csbbla taicie w okresie tego
rocznej wiosny. ·JuŻ w ciągu 
pierwszych mIesięcy br. past
wą ognia padłQ wiele dal
szych gospodars \W rolnych. 

Minister roJn!ctwa wydał 

blika Demokratyczna wcale 
niE' zamierzają - jeśli chodzi 
o traktat pokOjOWY z Niem
cami - wiecznie siedzieć na 
brzegu morza i wyczekiwać 
pogody. Nie '!lależy naduży
wać naszej cierpliwości, Kra
je miłujące pokój nIe pozwo- 
lą nu uwlec7.nienie reżimu o
kupacji w Berlinie zachod
'l"! im. 

zarządzenie o możllwośclach -e_......_ 
zamiany zniszczonych przez W T 
ogień gospodarstw w tych . urell Irwalq 
województwach J na gospo-
darstwa wraz z budynkami .nów 
:1a terenie Ziem Zachodnich 0- / 
raz woj,e.w6dztwa olsztyńskie- a'Nr"la I 1I111"lq 
go, północnych powiatów Bia- .... .. 
łostocczyzny i pOłudniowych LONDYN (PAP) 
powi/ltów Rzeszowszczymy. 
Warunkiem takiej zamiany W czwarlek sytuacja w Tur-
jest przekazanie przez pogo- cjl uległa ponown~mu zao
rzelców dotychczas użytkowa- strzenlu. W dniu śwlE:ta na
nych gruntów na rzecz pań- rodowego Obchodzonego z 
stwa. Zostaną one przezna- okazji r07ipOclA'lcla przez Ke-
C7.0ne na upełnorolnIenie mala Atatilrka walk o nle-
znajdujących się tu gospo- pOdległą Turcj.ę" doszł<> do 
darstw, które w większości licznych starć między demon
wypadków są małe I rozdrob- strantamI a policją w Anka
nione. Rolnicy, których gos- rze, Izmirze oraz kilku Innych 
podarstwa spłonęły _ mają miastaC'h. 
prawo do nabycla sa:rnodziel- Na mocy wtanu wyJątkowe
nych gospodarstw, obejmują- go obowiązującego prawie od 
cych grunty o porlwójnej miesiąca w Ankarze, Izmirze 
wartości lub - zależnie od I Stambu'le, rząd Menderesa 
życzenia pogorzelców - o po- zakazał wszelkIch pochodów 
dwójnej powierzchni w po- l zgromadzeń, jakie odbywały 
równaniu do areału przekaza~ się każdego roku w tym dniu. 
nego na rzecz państwa. Premier Menderes odbywa-

Przy obliczelIliach wartości jący obecnie podróż po pro
nowo obejmowanego gos.po- wincJach Idących nad Mo
darstwa uwzględniana będzie rzem Egelskim zaatakował w 
wy~okość odszkodowania z wygłoszonym przemówieniu 
ty.tułu strat, wYIl'ządwnych studentów oraz profesorów 
przez pożar oraz wartość n,je- uniwersytetu w Ankarze 0.-
ruchomości przekazanych skadając ich o .ianie zamętU' 
l'.!~ez ro1!l!ltó'l!\. . W k1~j~ ". - _. -

NOUJinq 
"NoUJin9

' 

Mistrzowski strzał i ... · 
ordery 

MO!'lRWA (PAP). W domu ofIcera 'wlerdlowsk1ego okrę
gu wojskowego w Swledłow sku odbyła się w czwartek u
roczystość wręczenia nagród i odznaczeń ~ołnlerzom I ofi
cerom, którzy brali udual w ze.trzelenlu w dnIu 1 maja 
usa roku bandyclł;lego I~molotu ame.rykańsklego. W trak
cie lJ:plegowsklego lotu nad terytorium ZSRR. 

Major Woronow I kapitan Szeludko otrzymatl ordery 
..Czerwonego Sztandaru". Inni oficerowie I żołnierze od
!lnaezfUI zostali orderami "Czr.rwoneJ GwiaZdy" 1 meda
'lami .,za och>vagę" 1 "Za Zaslugl Bojowe". 

Gwałtowna burza 

KRAKOW (PAP). Na krótko przed godziną 12 W południe 
nad Krak6w napłynęly gęste chmury. Cale miasto 0-

garn~l mrOk, jak w godzinach wieczornych. Po kllkuna
.tu minutach ciemnotcI, lulięla krótkotrwala lecz barc1zo 
gwałtowna ul6Wa o dawno nienotowanej sile, poł~czona z 
wichurą I wyładowaniami atmosferycznymI. Wyludnione 
ulice wkr6tce zamłenlly sIę w rw~ce potokI. Byla to jut 
druga w ciągu 12 godzin burza nad Krakowem. 

.. Wieżowiec" - pensjonat 
w śródmieściu 

WAJUłZA WA (PA P). W 'r6dmleśclu _tollcy przy ul. szp1-
talnej dObiega końca budowa kIlkunastopiętrowego "wie
towca", w którym - według projektu Prezydium St. RN 
_ mldcl6 .I~ będzie pierwszy w Warszawie pensjonat 
miejsk!. 

Zakuda Ił., •• w pomlelzezenta~h pel'llljonatu - w o
koło 70 lukiulowych kawalerkach - mieszkać będą wy!ą
oznl. olOby .amotn •• 

I Włoszczyzna w ... płynie 
KALISZ (PAP). W Zakladach Srodk6w Odżywczych w WI

nłlrael- k. Kalisza' przystąpiono do prób nad produkcją 
"plynneJ włoszczyzny". Włoszczyzna ta przygotowana zo
.tanl. z wyclUu odpowiednIo dobranych, śwletych wa
rzyw. Dzięki ternu zim~ nallZe gospodynIe uwolnIą sic: od 
pogoni za łwletyinl 1 drogimi warzywamI. 

Spotykajcl się W Genewie 
30 maja 

GENEW.A t (PAP). Agencja . Reute~a, po.wołuJąc s\~ na 
dobrze poinformowane kola uchodnl8 pDdaj8. że delega
~J. I paftstw zachodnich, wchodzących w skład Komitetu 
ROzbrOjeniowego 10 państw Wschodu i Zachodu spotkają 
li, 'lir Opn.ewl. '0 maja. Jak wiadomo, obrady Komitetu 
Rozbrojeniowego 10 pań_tli' Wschodu i Zachodu wznowIo
ni maJl\ byĆ tloplero 1 czerwca. 

Dla "poprawy 
samopoczucia"? 

WAnSZAWA (PAP). Zu1yc!e proszk6w od b6lu głowy 
Iystematye:mi. wzrasta. Slęg>t ono obecn!e pół m1l1arda 
szt.uk rocznie. Zjawisko to - zdanIem specjalistów - trud
no . wytłumaczyć rzeczywistymi potrzebam! leczniczym!. 
Je!! 'ono rsezej wynikIem nadużywan!a tego rodzaju środ
ków przez wiele osób, które popadły w przyzwyczajenie za
żywaJ~c po kilka proszków dzIennie "dla poprawy sanIo
poczucIa" • 

"Białe ekipy" 

RRAltOW (PAP). Z Iniejatywy Komitetu UczelnIanego 
Z~IS przy krakowskiej AkademII Medycznej, studenci 
o~Utnlelt lat studiów leksnklch, ItomatologIcznych I far
maceutycznych, Rsystenci, młodzi lekarze. a ta·kże nIektó
rzy profesorowie rorganizowal! tzw. białe ekipy łącznoŚc! 
mlarta Z' wilą. W " ramach czynu społecznego - podJp,tego 
z oka~Ji ZjaZdU ZMS - ekipy te objęły opieką lekarską 
wsie w pow. Dljbrowa TarnOWSka. 

Za ustqpieniem 
Allana Dullesa 

NOWY .JORK (PAP). Cdonek Kongresu amerykll\sklego , 
D. Evalll wypowIedział tlę za ustąpieniem AIIana Dullesa, 

odpowledzlallleao za orlanizowan1~ akcji IzplegowlkleJ 

przec:1wko ZSRR. 

NlKlTA CHRUSZCZOW: "Nawet dzieciom m6wi się, 
zrobiłeś tle - przyznaj się I powiedz: "więcej n.le będę". 

HAROLD WILSON, poseł labourzystowski do Izby 
Gmin (o Macmil1anle): "Gratulujemy premierowi jego 
mowy o "nowym wietrze"; Teraz chcielibyśmy więcej 
nowego, a mniej wiatru", i .~' 

AJUB KHAN prezydent Pakistanu: j,J'estem tołnie
rJ:em i ostatnim człowiekiem, po którym możecie ocze
kiwać, :te powie: musimy mieć demok.rację". 

MARLENA DIETRICH: .. Nie ważę się nigdy, ale 
wiem dobrze, :te 04 25 lat moja waga nie zmieniła się". 

.. ~~ ł t:. , ' :, 
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Na maturarnym finiszu 
Z

aczynają się właśnie 
egzaminy maturalne. 
okres w życiu każd~'j 

szkoły podniosły i pełen 
nerwowości. Ale tegorocz
nematurY . ' 'w ' Czas~e kto~ 
rych ohowi ązu j e już nowy 
regulam:n. sc. egzaminem 
:nacznie mniei rygorysty
cznym i formalnnn niż to 
by!c w lat<lch poprzednich. 
A więc po pierwsze -
może się ZdClfZYC, i€ u<::>:
niov.-; nienajmocniejszemu 
z języka poL ,kiego nie po
wiedzie sip, egzamin pisem 
i'ly. W latach poprz.e.dnich 
oznaczało to aut0mat.yczne 
pożegnanie sjp ze ~wiadec 
h\7'em do.irz.alo·ści na cały 
rok Obecnie taki UCZE'ń 
ma szanse poprawi enla 
oceny niedostateCn1ej na 
E'gzaminie ustnvm, do któ
N!go zostaje dopuszczony. 

Zmiana ta tylko pozornie ma 
charakter organizacyjny. W 
.~y~1:-~.s)~ !.. j ak:a' . !>l~dawn·o· - ·t~?: 
czyta Sle na tem'at celowos cl 
ut.rzymania egzamil1Gw r:1at:J~ 
ralnyc~" w obecnej fo;.:mh'" 
'wO'Nczas gdv młodZieŻ mu~:;i 
wykaz:::wac siG powtornie po
siad8nymi wi.::ldomo~ciami w 
czas:i€ st2.rar.ia Si.ę o prz:;jęcJe 
na studia W;-,' ższe, prL. C' l'L 'v\ ':'11cy 
tych egzaminó\v w~ .:.. az ~ · waJj 
na przypad 1<owo;:;ć Ltz y ::; ... hl,lo.
nych ocen. w.'·l1lkając'l z ' na
stroju zdenerwowan~a mlo .. 
d z.i,eż:r. Obecnie, gct-y mOŻi.llł 
powtorzyć "oblany" pols~i, 
szanse młodzieży si~ zW"ięk
sz~ją. W be;"pi Jre;".:'J.ie ,; rozm..J
wie z k<:>mi"ja e;(7.ami,.,acyjn~ 
UCZe.1'l 1l10LC wy~~,~:iać S1~ praw 

_!.\I,',l ln.a.lomoscią materia ~ u, 
a ... na'Jczycie[e',' -Kt"ćH·zY- ·',\1 - 'l'f:c-.~;.-· 
1iwoscJ.ach s\vyC'oh l.,;,Cl'n(Óv..· · o~ 
riel1tuj~ ;;:i e n3 ogi.)! od kilk:; 
1 c:. t , prze z 3~.\"' Orzen;€ ~pok ';) j-~ 
nej i r ::::2.czT.!/e~ &tnl0sferv In':" 
gą zup e łnIe wyeJjrr..inować na
strój zlienel\llO'.\:ania. którym 
tak chf:tnie młoclzH:::Z skIonna 
jest tł:urnaczyć: S\l,'e niepowo:" to: 
dzen:ia. 

Zmi,:na ta może być jed
nak dla wielu niezrozu
miała - zwl.aszcza że enraz 
cz~i€j słyszy się głosy 
~ą.dające podnl~sienia po
ziomu n.?ukowe.~o naszeJ 
szkoły średniej~ Manka
menty programO'W'e wycho
dza na jaw szcze·g6lnie 
przy zdawaniu przez mło
dzież .egzaminu 'na wyższ~ 
uczelnie. w czasie kt6!'€go 
prawie z rfguł~,' dostrze
galne. są rozb'.eżnn-ści mie
dzy w:-rnag2niami uczelni 
a zakre,em wiedzy i stop
niem jej opanovTania przEZ 
kandHlatów. Czy nie ma 
'iS.ri~ spn?Czn~.ci pomię
dzy dąż'€n : 1:m1 .do poclnie
sienia poziomu szkoty a u
dogodnien iami. jakie wpro 
wadza się z myślą o ucz
niach słabszych? Rzecz w 
tym, że daja>c uczniom 
większe i ,\\'sw'chs1:ronniej
,ze moźliwosci poprewie
nia oceny ni~dostatEcznej, 
jednoczesnie ni-e NJ1niej
sza się wym.iJ,gań stawia
nych z za];:re3U <>'Panowa
ni.a minimum programo
wego. UC7.Rń musi więc 
wykazać się taką znajo
mością p1"Zedmiotu, by oce
na niedostateczna, . kt6M\ 
otrzyma! w czasie egUlmi
nu pisemnego, mogla być 
potraktowana jako nLepo
wodzenie do pewnego stop 
nia prz.vpad'kowe. Dodac 
jeszcze naJ""ży. że z ulgi, 
jaką j-eS't dopuszczenie do 
egzi'łminu ustnego, mogą 
korzystać tvlko ci ucznio
wie, którzy'w c-zasie C3l-eg(') 
roku mieli na okresy oce-' 
ny co najmniej dostat.ecz
ne. 

Z pe'l'."!'lych ud~ct-n~ 
korzvstać bedą także ci 
uez.nio,,'ie, którzy egzami
nu maturalnego nie złożą. 
Będą oni. mogli powtarzać 
klas~ 11, ale nie ,b€dzie 
to niez:będ'nym warunkiem 
do"llszczen:a ich do egza
minu m.a!'ualnego w roku 
następnym. Tak' więc na
byte m:-awo do zcl.awan:a 
egzaminu nie wygasa w 

1!" .. "
'Dobra ksiąŻlka to skarb ży
Ciowy, zamykaj.q,cy· w·-··so-· 
bie najlepsze myśli, d.o ja
kich zdolne jest życie..; bo 
świąt każdego czlowieka 
jest po większej -części świ'3. 
tern .. jego myśli. Dlat~g{) 
też dobre książki są skarb
cem i złotych myś.Ji, które 
zostają nam w pamięci l 
są Ciągłymi naszymi towa
rzyszami i pocieszycif;larriL 

(S. Smiles) 

ciągu jednego roku. W za
leżności też od opinii ra
dy pedagogicznej, uczeń 
taki będZIE mógł uczęsz
czać do klasy 11 tylko n~ 
niektóre przedmioty lub 
grupy przEdmiotów.' 

Tyle o uczniach najsła 0-
szych, których matura stoi 
pod znakiem zapytania. Sta' 
no\,,1~ oni jednak pO\VaZr11 
mnie.lszosc w· każdej szkole 
JeSli chodzi natomiast o gru· 
PG najliczni~jszą. to z.naczy t~ 
};lóra b!!z ni. miłych ni",spo, 
dziane~{ powi..nn;ł . przebrnfjc 
przez egz~min maturalny. to 
7.alecenia władz oświatowych 
s~ wc'raźne: egzamin ten jest 
sprawdzianem iOth jedenasto
letlllej pracy i tylko tak trah
towć:'r. : ' będzie prżez kornisJf! 
c-gzami n acyjną. v..'s-ze1-kie wiE;"':: 
nnstroje - paniki, jakie nieste-
tv zbyt często opanow uj ą mlo 
d ,lei. "ą wi~c pozba 'Nlone 
podstaw. Opinię takA dedyku
jemy zwłaszcza tej młodzież;, 
którA pragnie studiować na 
wyższej ucze: ni. na której -
jak wiadomo - egzaminy o;ą 
czę5ci~. składową syst~mu st'l
di0w i zdAje sie ich po kUita 
w ci::;gu. roku. Ponadto w no-
woczesn:,-'m społec7..~ń:rtwJ~ 

14 mo ja 1060 Toku przybyl na goscmne Występy do Polski 
zespól Państwowego Akademickiego Teatru im. E. Wachtan 
go'Wa odznacza?'!)) Orderem CZ!?TWonego Sztandaru Pracy. 

Na zdjęciu: K. Lubiern;ka wita Ludmiłę CeLkowską. 

Polscy 

CAF - jot. Matuszewski 

plastycy na Biennale 
w Wenecji 

Stanisław PiętaK 

Portret 
JeSll prZestrzert podparta niebem, 
zmąconym zwierciadłem, istniej e 
to dla ciebie. 

Jeśli cisza łagodzi barwę wiatru, 
kształt kwiatów,drzew i zbóż -
to dla ciebie. 

A twoje bose stopy 
próbują odważnie ziemi, 
bo już znają granice męki i rozkoszy. 

A linie ciała: wvbiegają materialnie i lotnie 
jak \,iiolinowy klucz ;-. 
i 'nagle kszt~ltem glowy, odkrytym szerokim 

czołem 
schylaią się . nad ubogą dziewczyną, 

g .... ~' stałe dpkszt,:dc3nl!' S!~ 
jest nieuniknionym obowi?,
kiem, \varunkującym uzyskI
wanie awansu zawodowego l 
nad8żanic za rozwojem Wll!:
dzy - 1Jmicj~tno~,ć zda'N2.ni!l 
egzaminów jest tak saIT'.l.O ni~~ ... 
odzowna j ak sarr: 0 ! :~~3talcer..le 
korzystanie z bibliotek, Wj'- E:otaro się już zwyczajem, że uczestniczymy w Z'Tlllnych, mię-
staw, czasopism. dzynarodowych wystawach sztuki odbywających się co dwa 

nad liliowym, ziemniaczanym kwiatem. 

Ale jako że matura jest (Biennale) lub co trzy lata (Triennale) we Włoszech, odnosząc 
iedn.ak dużyrri wycLar.ze- tam zresztą maczne sukcesy. 

Nic nie okrywa nagości, 
lecz ni biały skłon ramion 

niem w zydu człowie}<:a, W tYlU roku wXXX Biennale w Wenecji (od 19 czerwca dlO 
;~st . pierwszym CEnzusem 16 październi.ka br,) Polska reprel'.€l1towana będzie pracami 6 

ni cich y sen łona 

gpołecm(Ojdo;rzałości, . ja~ W'Sp6łcz.esnych malarzy i jednego rzeźbiarza. Obok obrazów 
ki z:dclbywa mł()m:eź wcho nieży.iących już ' Jerzego Fedhowi= I Jan·a Spychalskiego, 

nie oczekują ogni żywiołów wyznań 
kO"'--hanka. 

dząc w' życie, więc też , znajdą się na 13iennale pr:ł<:e Tadeus'za Kant0ra, TYl'i'lona 
Wsz\"stk:m he-m, którzy Ni:siołow5kiego~ Piotra Pot'l-\'c'rc-wskiego i Czesława Rzepiń-

Dłoń chwytająca' śWiatło 
zastyga w ruchu czułości 

prz<:ywaja o-b€crue swoia &kl.e-gO oraz rzeźby Alfreda 'NiŚniewsJ,jego . Widz:my więc, iż 
•. miituralną" tremę - ż;·~ głÓ'N-ni" reprezentO\vane będzie krct.kowskie śrc-,dowisko plas-

i w gałązkę łubinu, w twarz dziecka się 
zmieni3.! 

c-zymy 'powodzenia! 8id. tyczne, komi.sarzem. zaś wystaw~' jest rektor W:'ższej Szkoły 
Zrób krok w po"rietrze i tak trwaj 
dla oczu moich i dla słów, 

zz&. BB .. n 4 Sztuk Plastycznych':w So)X>Cie, Stanisław Te;ssey-re. 

eeeM.~ •• Il.I!'ł~81i ............. eee~ ,9"~l1HNte~ ..... .. dla bolesnego zdumi~nia. 

PYTANIE: Pron4l PAlla, ta
kle WSjJomnleDł&, Jakle prze
Życia ł~ Pa.a.a II llzeuGW
SZCZYZDI\? 
ODPOWIED~: Poehodz~ z 

powi,atu tarnobrzeskiego, z 
Wielowsi, wioski, która leży 
w pobliżU Sandomierza ale po 
prawym brzegu Wisły. a więC 
na terenie Rzeszowszczyzny. 
Cała wczesna młodość moja, 

a nawet i młooość późniejsza 
- bo spędziłem okupację w 
Wielowsi - sprawiła, że do 
dzisiaj je-stem bardzo ży-w'O 
związany z: moimi. stronami 
rodzinnymi. Tak poezja jaki 
proza moJa są głęboko nasją,k
nięte z.3'l'Ówno wspomnienia
mi, jak obserwadami tego 
kraju,który Pan tu nazwał 
Rzeszowszczyzną· 

Akcja moich utworów pro
zaicznych - oczywiście naz
wy są fikcyjne - dzieje się 
przeważnie w widłach W]s!y 
i Sanu. 

Pyt.: Zatem nie tylko peJ
z-a,ź ale ludzie l ich sprawy -
to wszystko znajduje odzwler
oledlenle na karta,eh pańskich 
powieści i w strofach wieruy. 

Odp.: W moim wypadku 
istotnie sprawdza się to pięk
ne zdanie o kraju lat dziecin
nych. Jestem jednym z pisa
rzy rz-adkich, na którego kraj 
lat dziecinnych, kraj młooości 
wywarł bodaj najgłębsze WTQ 

renie' tak, że do dzisiaj żyWi. 
to moją poezję i prozę. Obser
wacje dzisiejsze w jakiś spo
sób są porównywane z obser

. wacjami czasu dawnego. Lu
dzie,który.ch się mało, żyją 

do dz.isi.aj, a więc mo~ ich 

obserW'O'wa~ nadal, m~ma wy
chodząc od nich, tworzyć ~ 
wwp6~ typy, które p6źndej 
przenosi sil: na karty książek. 

Pył,: Pan ezęt;to wYjeżdn 
na s,potka.nia z (lIl:ytelnikaml 
wla.'inie w woj. rzeS"Lowskie. 
Jakie wrażenia wynió&l. Pan 
z tyeh spotkań? 

Odp.: Dopiero po roku 1956 
l!lacząk-m częr.ciej wyjeżdżać 
na Rzes'zowszyznę. I tak by
łem tam ostatnio dwa razy. W 
1957 roku mwłem wieczory w 
Sanoku., w Ropczyca.eh i w 
Jaśle - aw 1958 w samym 
R7.e5zowie. 

Ja zawsz-e uważ-ałem, że Rze 
S7.0Wszczyzna jest ba-rdzo ży
wym rejonem kulturalnym, 
odróżniającym się dodatnio od 
innych regionów Polski. Być 
może, jest to taki patriotyzm 
lokalny, ale takie jest moje 
przeświadczenie. 

Czy moje książki są czyta
ne? No, z pewnością tak, choć 
nie ta,k często jak kl<łsyków. 
Oczyv,,-iście wyłączam Ta·mo
brzeg, Ro·zwa.dów, czy Dębę, 
tam rzecz jasna więcej mnie 
czytają., bo znając mnie i mo
ią rodzinę, mogą podłubać w 
p0<i6zew ce tekstu, zając się 
Jak w krzyŻÓwce odgadywa
niem miejsc i postaci. 

Natomia-st w dalszych ml-ejs 
eowościach, gclzi'e lu-clzie mnie 
nie znają i mogą mieć o mnie 
bardziej obi-ektywn.e zdanie -
dochodziło do baird.zo intere
sUjących ze mną dyskUSji. By
łem zarówno krytykowany jak 
~ ch~alony, ale przyznam s-ię, 
ze . kiedy,do~ kr.vty..ka ł4~ 

"Ty'\viad 
ze Stanisławem 
Piętakiem 

czy się z tak ~;a·l'Ią pcchwałą 
- to je'st lepiej. 
Pąmiętam Jeden z wiec-z-o

rów' w Ropczycach, gdrle bo... 
ó.aJ miałem najŻ)~""slą rozmo
wę. Tak to pro.:es-::lr T. nama
wiał mnie gorąco, bym pisał 
tak jak KraSZEwski. 

Jan ' Bolesław Oz'Ćg 
',' . . ' ~ 

Sm • l e r 
Starałem s'ię wszystkimi s.i

tami wytłumaczyć mu. że tak 
pisać nie mogę, że sztuka pi_ tIOTa wprost - ullca 
s.arska się rozwija. Istnieją i śmierć - irys, 
wszakże i nowe pisarSkie tęsk~ Caly irys 
noty, nowe prawidła: Każdy 
prsarz, o ile jest urodzonym Z jego rozpaczy, 
pisarzem, stara się wnieść coś 
nowego, coś na wskroś włas- Włosy zielone 
nego. Jako:'; mi się udało w pić by jak wódkę. 
końcu go prze k onac, jakoś po- Kto też w jej oczach 
godziliśmy się. . b ? , 

Pyt.: Jak wid~ s.potkanla te na noc SIę ZO aczy .. 
miały dla P3JUI, l J>Qżytuzny Oczy fi łki 
ch"-'rakter, bo PQzwoliły na . 10 , 
konfrontacje tego co pan pl- fiołki dalekie, 
S~ :I ozytełrn.kamL Zapewne I fiołkowe, krakowskie 
'tV najbUŻMeJ przysUośel "1'17- chmurki chyże l 
m.ene si( Pa.n na tego rodza-
ju wojaże. Kochana moja, 

Odp.: Jeżeli mnie mproszą, ","vbacz i nie gardź. 
na pewno!',) 

Pyt.: PrD.'I'Zę Pana, uprawia Ja chłop, ja się z tego 
Pan w zanrlzie dwa. ga.tunkl nigdy nie wyliżę.,. 
lit~rackie, proz~ i poe7.ję, Któ-
ry jest Panu bliższy? Fiołki spadają 

Odp.: Byłoby trudno odpo- 'dk wiedzieć. Na wieczorach au- W wo ę na bruk 
tors kich za.doją mi teź czy tel- i moknie na oknie 
nicy podc.{);1e pyta.nia. Jestem szkło jak okręt.", 
wtedy w wielkim kłopocie i 
przeważ.nie mÓ'wię, że zależy Malwą spódnicy 
to od oko];czności. 
Był okres, kiedy uważałem tnie tramwaj - gorączka 

si~ tylko za powieś<:i-Opisarza, i bije w pierś bufor 
to byłD wtedy, kiedy zostałem czy -śrubokręt... 
przed ~jną nagrodzony zal~ .................................................... .. 
powieść "Młodość Jasia Ku-I" 
nefała". Dziś zmieniłem jed
nak zd;mie l myślę, że dzi€<d:zi
ną najbardziej mi biiską jest 
liryka. To się zres3tą uzew
nętrznia także w mojej pro
zie, która jest przesiąknięta 
poezją, no i z tego pov.rodu 
albo lubiana albo nie lubia
na. 

Pyt.: Nad czym Pan obec
nie pracuje? 

Odp.: Os~atnio wziąłem się 
znowu na poezję, piszą krótkie 
opowiadania. 

Pyt.: O ja.klej temfJ.t.yoo? 
Qdp, l Tema.tyki ni<=! zdra

dzam, rzeczy wciąż dzieją .się 
w wi-dłach Wisły i Sanu -
mniej na wsi, więcej w śro
dowiskach małych miasteczek 
małopolskich . 

pyt.: A w jaJdm okresie? 

(C~ da.l.szy uair. ł) 

"Fotografujemy wiosnę" 
...pod tym hasłem Zarząd przez teleskop, prElekcja Je

WOjewódzki ZWM w Rzesżo- rzego Jawezaka o fotografii 
wie oraz Komitet Zakładowy artystyczne] oraz podwieezcr 
ZMS i Komisja Młodzieżowa rek taneczny. 
Zw. Zaw. w Sarzynie, orga- W drugim dniu imPrezy w 
nizują w dniach 21' i 22 bm. godzinach południowych na
wielką imprezę zlotową. Uro- stąpi odsłonięcie tablicy pa
czyste otwarcie imprezy nastą- miątkowej i obelisku na gro
pi w sobotę, 21 bm. w klubie bi·e ofiilr faszyzmu w Woli 
ZMS w Sarzynie. Przewidu- Zarczy-cidej, a" następni-e foto
je się przemówienie okolicz- amatorzy przystąpią do "foto
ności-owe seJrre~arza KW grafowa-nia wiosny". O.biek
PZPR Stanisła.wa B-ogunla o- tern będzie jedyny w POl$ce 
raz występy artystyczne Ze-- rezerwat a.zalii, wiosenne stro 
społu Pieśni i Tań-c~. z Leżaj- je dziewcząt i zabawy towa~ 
ska i OgniSKa Baletowego - z rzyskie . 
Jarosławia. Program pierwsze- . I)'. •. rudni-ową imprez~ zlotową 
go dnia ireprezy zakońcty pre zakońC'?..ą w godzinach wiecz.or 
lek~j-a . doc. dr Ka·rlm.ier-u nych występy artystyczne J 
.&ordylew.sk!epa.~~ Jlieba wspólne o~ko.(J. w,ł 



Dzi.ewczyna cl'ramika ... 

Wywiad ze Stanisławem 
(Ciąg daLny ze str. 3) 

Odp.: To są lata mniej wię
cej ostatnie, 

pyt.: Z. tym mamy mł.en
sującl\ zapowiedź opowiadań 
e tematyce współczesnej. A 
Jeżeli ehlKbi l) poez.ię? 

Odp.: Poezję wciąż pi6zę, 
choć rz,adziej niż to bywało 
w latach młodości. Zresztą os
tatnio wydałem tomik poezji, 
zatytułowany "Pośrodku ży
wiołów", więc pora chyba za
czerpnąć tchu przed nowym 
pisaniem. 

Pyt.: Skoro już mow" o poe
"ji, może trochę zaskalmj~ 
pytanie: Co Pa.n sądzi l) współ 
czesl1ej poezji polskiej? 

Odp.: Jest wielu takich, 
którzy wyklinają najnowszą 
poezję. Spotykam się z tym 
'ljawiski~m na spotkaniach z 
czytelnikami. Lud;:ie zapytu
ją mnie, czy rozumiem na 
prawdę te dziwolągi wier
szowe! Odpowiadam, że 
ni~ tylko rozumiem, ale w 
jakiś sposób odczuwam, po
ńI€Waż' jako redaktor jed
ntj z gazet literacko-spolecz
nych ("Orki"), drukuję te u
twory, a więc muszę wiedziec 
o 00 w nich chodzi. Czytelni
cy skarżą się, że te wiersze. 
które ich straszą pisane są 
małymi literami, że nie wia
domo o co w nich chodzi, no 
i wciąż wspominają, że czytali 
klasyków: Mickiewicza, Sło
'\J.;ackiego i tamta poezja spra
'\J.'iala im satysfakcję - tym
ezasem tutaj nic, nic ... Kieru
jąc się trochę przekorą. odpo
wiadam, że nie wszystkie wi€T 

He Mkkiewicza i Słowackiego 
są w pełni zrozumiałe nawet 
przez dzi6iejszego e7.ytelniJka. 
A jaIk: to było prz.ed wi-ekiem, 
to wystarcz.ająco przecież IDÓ
wi historia literatury.,. 

Nie wszY'6tko to, co się wy
daje współczesnym niezrozu
miale, nie ma wartoki. Daj
my najmłodszemu pokOleniu 
tr06z,eczkę swobodY. bądźmy 
cierpliwi, może ~nak i coś 
z ieh wysiłku ocalcje. Ja 'N to 
wierzę. 

Pyt.: Nic wiem, crzy Pan 
spotkał się z młodymi ludiml. 
w. rzeszowskim je.~t ich sporo. 
którzy próbują pi~ ~eTSze? 

Odp.: Tak, znam ich kilku. 
Są to przeważnie poeci. Prze
de wszystkim więc Jan Gry
giel, a potem Koooraduk, Zo
lowski, Berkowicz. Przyznam 
się, że kiedy dowiladuJę się o 
jakimś talencie poetyckim czy 
prozatorskim z na9zego tere
nu - to moje zainteresowa_nie 
zjawiskiem ,rest nawet więk
sze. Uważam, że można się 
mylić, można przecenić jakąś 
pró~ pióra, bo lepi.ej się my
lić niż wzgardzić. Młodemu 
pisarzowi należy podać rękę, 

Mnie też kiedyś podano ją z 
najwyższą życz!iw,ością i ja o 
tym nie zapominam. 

Pyt.: Może jeszcze pytanie. 
dotycozą,ce warsztatu pisarskie
go: w jaki sposób Pan pisre? 
Czy z góry obmyśla Pan plan 
opowiadania? 

Odp.: Zadaje mi pan 00-
wiec ... ne pytanie czytelników. 
Kie-dy się pisze i jak się pi
sze? O tym można by mówić 

S POTKALI się dopiero po stalenie ojcostwa i alimenty. 
trzech li! tach na korytarzu Zbiegiem okolicz.no,ści po-

sqdowym. elekali w!aśl1ie na znali sil;: w U~ez:pie{':zalni Spo
rOzpraw~, jaka miała się 00- łecznej w Rzeszowie, gdzie 
być o godz. 11 przed Sądem czekali na lekarza. Ona miuta 
Powiatowy,u w Rzeszowie. lat 18, on był od niej staI"szy 

Robili wrażenie ludz,i zupel- o dwa lata. W poczekalni w 
nie sobie obcych, których nic tym czasie jedni przeglądali 
." życiu nie łączyło. Zachowa- przyniesione ze robą gazety, 
rAie ich było w zasadzie tY90- inni zaś porljęli normalną ste
we dla ludzi, których do przy- reotypową dyskusję o uspoie
bytku Temidy sprowadziły cznionym otwartym lecznic
tak delikatne. a o dużym cię- twie. o tym, że trzeba ,.ml!:'ć 
żarze osobistym i 5po!eC:m~-m k{)r'lsk,ie zdrowie, by leczyć się 
sprawy, jakim je~t właśnie u- w ośrodkach ~row.i.a". 

NOWINY !tZESZOWSltlE 

Cecylia Błońska - ~ullan Wożnlak 

Jubileuszowy Rok Konopnickiej 

N rE możemy ukrywać, że Komoomoru mówi o przyj aż· 
pomysł zorganizowan'ia ni obu naszych na,rodów. która 

pr2leZ ZMW oraz Wojewódzk, krzepła w wojnie i niero'.E'r
Bibliotekę w Rzeszowie Woje- Ivalme scementowała się we 
wódzkieg<l Zlotu Czytelnicze~o wspólnym pC'kojowym budow
w Żarnowcu kow Krosna bu- nictwie. 
dził w nas u.:zucia dość złow· Przewodnic7.ący Wojewódz
ne. Remont dworku poetki, kieg'J Zarządu Z M'.\' tnw. 
przeznacwnego na Jej Muze- ['obczYk w zwięzłycr s10-
um Biograficzne. wszedł, po wach przypomina dzie~ kroś 
żarliwych sporach i dyskus- nieI1skiego powiatu: straj
jach, w decydującą fa~. W ki prowadzone w okresie mię
parku otaczającym dWOl'ek dzywojennym przez robotni
t;rowadzone są roboty porząd- ków z "Lnianki'·. przez chło
kowe. Jakże więc tyle ludzi...? p6w z Dukli, z Lubli. ObecnIe 
Czy aby da się pow.trzymać jest w pow. krośnier'lskim 8 ra
wycieezki od Nlmontowanyeh 'Z:Y więcej szkól lleealnych niż 
pokoików dworku? było w roku 1939, pięciokrot-

.. , Niedzielo, 15 !Mja roz- nie wzrosła sieć I'Izkól 7-kla
błysł.a wS7.elk,imi powabami sowych. Jeśli dawniej wszyst
wio,-,ny. A wielkie zielone kie bLblioti!ki w powiecie po
płaszczyzny na tle żarnowieoc- siadały tu tylko ok. 1200 ta
kiego MU7,eUm. strojne. ni- mów, to już w roku 1956 kn.ś
czym na dożynki. w różnoko- nieńskie biblioteki stawiały do 
Jor.owe wstęgi a nawet weso- dyspozycji czytelnika 176 tys. 
jf kwiatow~ wieńce, w ehorą- tc..m&w wartośeiowej łite<ratu
giewkl, bogate wielkim kier- ry. 
mast:em barwnych ksiąi.ek:. Oto przeciskając się przez 

Zlot 

nicki - l e g ! t Y' m Ił c , e 
ideowych społllc~ 
n i k ó w. s z e r m I e r z y 
p o s t ę P :1", To br=i .,iE;k
nie. To wb-JWiązuje. Wic!'?:y
my w zapewnienie, które skłll 
da Helena Wrona jed,la z naj
lepszych słurha~zek i najbar
dziej zapa!0nych społecmic: 
możecie na nas li~zyć. Zespół 
ze Wz.dowa prezentuje wielkie 
plenerowe widowisko utworu 
'oCenicznego Konopnick iej pt. 
"Galileusz". Drama,tyczny mg 
men t życia poet.ki, związany 

jl'>St z tym właśnie, tak m!tło 
znanym utworem. Wi.dowisko. 
dla któr€go naturaLną deko
rację stanowi bielejący na 
w21górm dworek Konopniekiej, 
w=ocnione jest szeregiem e
fektów nagranych na taśmie 
dżwiekowej. Ze §,pie·wem kos 
i wilg za,gni&dżonych w tar.
nowieckoim puku miesza się 
(płynący z magnetl'lf<:mO'W!!j 
taśmy) S"pi;r.ow,' dtw!~ dzwo-
nów głoszących zagłaoę Ga-

• 
WSI 

~azet uciszyć musiały zastrze
żen ia z re'l,sadku plynące. 
Wmieszaliśmy się w tłum. któ
ry jui: we Wczesnych godzinach 
przed'Połudn;owych narosł 'JI1 

wif'lotysi""Czną rze~zę. Oprócz 
r.leJ ;~znych. CZ,vsto turv sty,:z
nych wyciEczek, Ż3!'TlO\\',2C 
wy'pE'łnil Sil~ - po\\·iedz.i",ć r,a- tłum. zdążają na estradę przo- lileusza. Młody uczeń jego 

I wet możn:c szczelnie - '. akt y- downiey kultu_ralnego f l"ODo m , kończy widowisko, obwiesz
,';em kulturalnym. i bo prze- wyróżnieni czytelniczą odzna- cz-ając triurn1 nauki i wiedry 
ważnie z tennu wsi. Stad tet ką ZMW ,im. Ma-ni Konopnic- nad skostnllłj'll'!l dogmatem. 
obok statee:nycl1 biblióteka- ki~j. Od dzi5. k'a:7.<!ego :roku. - Nieohże lwizie wiedzą, te 
rzy, nauczycieli. ba~dz.o wielu 'W dni Oświa ty, Ks.!ąż.ki i Pra- Konopn.!clca to lI:Ue tyLlto ,.Ju 
uc~e;tnlkĆlw W'i-e,i'kich zespo- ,y odmaka ta ~oJla ~zie nie doezeku" - lhll'l1aczy tow. 
łów czytelniczych. artystycz- najbardziej w upowszechnia- Chłodniekl, komentując 1; na
nyx-h, śpiewaczych, w C'har8k:- niu czytelnictwa zasłużonym. mi wybór tego utworu. 

CAF - fot. Koptć 

Piętaidem 
t€'rystyc:imycll rzeszowskie!'! Gdy seh<Odzą, re~i oklaska- •• 
st,r()j.~ch reg'k'n"Jnych. D~;iew- mi, ich mie~ zajmują r.wy- Zespół ZMW z GlInłka Zlt-

d:7;i-eń i noc. Chdałbym lapi
darnie ująć myśl i nie byc 
frB<Zeologk;z;nym. 
Cóż - wier&ze wtedy pl~. 

kiedy czuję głęboką wewnę
trzną potrzebę. Wiersz jest na- , 
prawdę okazją, jest produktem I 

cl~tom w dniu tym wiosna cięzcy ~kllrsu nt .•• Czy masz borowskiego romłari 9k:ocz.ne 
dodawała chy-ba specjalnych tw6:.;wść Marii Konopnic- rzeszowskie melodde i ta!lee. 
urok:ów. Nikt sl~ też nle dz{- kieJ . Stanęło doń 154 zes.po- aż. we FramejL Teraz l!irupio
wił. gdy Ulany poeta Julian M)w obejmujących 1410 ezy- ny 1 pov..rażny śpiewa pieśni 
Przyboś - l<OŚĆ żarnowieckie- te1n.l3tów. nade6łaJn.o 2 tys. KonO:Pnioki~j. .. Wi!'ll"ZbiM" 
go zlotu - jako niel'\ ... ·szy 7.e wyopracoowań - przeważnie od wykonan.a .)e.'lt 'Btaa:-anooe. Ale 
swej twórczoś<:i, odczytał czyteLników wiejsll>iC'h. Obec- dopiero pełna powagi. smutku 

szczęśliwej chwili. Trzeba 
mieć spokój, trzeba być sprę- I 
żonym wewnGtI7nie i gotowym 
dla pisanil8. Wtedy wychod~i. 

Natomiast prozę pi~ę ina
czej. Przez jakiś czas cOOzien
nie i to nie zważRjąc, czy 
rzecz się dobrze układa czy 
nie. 

Pyt.: Chciałbym zapyta~ l) 

zagadnienia, tematy które 
głównie Pana interesuja,. do 
ktri-rych Pan powraca. 

Odp.: Jeśli chodzi o prozę, 
to istotnie mam taki central
ny temat, od początku zajmu
je mnie głównie problem in
teligencji wywodzącej się z lu
du. Ukazać drogi tej inteli

J1,I.lian P r zlIb<Jś pody·i.uje .woj, ksiqżki 1t(ljmi1~zvm cz1J
te~niczkom. 

gencji w okresie ostatnich bu- wiersz "Do wiejskliej śwLetli
rzliwych daie~ięcioleci., uka- cz.a.n.ki". 
~ać ludzi. wywodzących się ze * * ~ 
wsi czy z małych miastecZJe'k Wśród gości serdec2lnle 
i rzuconych w wielki świat, witana 6-osoboWla delegacjJ 
przemi<ln moralnych i spo-: Komsomołu z obwodu lwow
lecZlnych, Iskiego. Jej kierownik, sekre-

Pyt.: Wlęc to jM zMlaA:Jnl- i tarz obWOdowego komitetu 
eza sprawa .. która Pana pasj(J-; Komsomołu ze Lwowa Ta
nuje? .1 ras Mielnik, z estrady zlo-

Odp.: Tak, spraWa ta wciąz towej mówi o Konap11Jic-
jest we mnie bard:oo żywa, je- J(liej, pis.arce ludu, z dużą 
szcze jej nue załat~łem, choć znajomosclą jej twórczosci. 
próbowałem jej dotknąć w 05- Mówi o grobie poetki na Iw 0',,\, 
tatnim swoim tomie prozy: skim cmentarzu. W przeżro
"Upragnione losy". Do niej z czysty błękIt n,jeba raz po raz 
pewnością wrócę. 2 odświętny;n hukiem wpa<ia-

Rozmawiał: ją rakiety, a z nich małe, bia-
Zbigniew WaWSZ(lZ&k ło-czerwone f1agL Sekretarz 

SiedT.ieli obok siebie i l"f)Z- musi być kto inny. Gdy to nie 
mawiali o wszys.tkL-n, w kOl,- dawało rezultatu wręczył Jej 
sf'kwencji umówili się do ki- 2.000 zł n'a lE'karzR. 
na na "Di:l.bla wejelonego". Na zabieg si!: ,ni~ zgcdziłll 
Później wszystko poszło jak ~ urodziła si~ córeczka Małgo

z płatka. Zanim odwiedziła go sia. 
w mieszkaniu, w celu posłu- C~ upływał, Małgosia ro:!:
chania muzyki z płyt" kilka .,,-ijała się do .. ·.kona1e. ale m1\t
razy odbyli przecha.c:lzkę no. kę wciąż nUI"towały spTawY' 
Lis.ią Górę. Ich ws.pólna ma- jej przyszło$ci. Chodziło Jej, 
jomość nie trwrtla dłużej Jak by dziecko miało prawnie 
jeden miesiąc. Gdv raL: ośwlad uznaneg>o ojca. 
czyla mu, że .zaszła w oążę, Dopiero po trz-ech latach n-a-' 
z3czął jej unikać, s-tarając się mysłu odw"żyła się ...... -nieść
prz,ekooaĆt Ul ojcem c11.iecita spra~ na woka.ndfi sądow" 

nie z rąk dyrektora Woj. Bib
lioteki :mgr Piziaka okzymu
ją nagrody. Zespoły z Gnlew
l'ozyny, z Zurawicy, z Chorze
lowa wrócą :z; tego zlotu z ... 
całkowlt.ym wyposażeniem 
dla gromad 7 ]:.:lej czytelni. Zlot 
czytelniczy trwać winien na
dal. 

• * • 
Wśród młodzieży. która barw 
ną wstęgą opasała estradę są 

słuehacze pierwszego Uniwer
sytetu Lud0wego we W7..dow;e. 
Dz,iś właśnie otrzymają dyp'o
my. zaś ci którzy szczególnIe 
sic: wyróżnili - honorO".ve od
znaki Uniwl·rsytetu. O t r z y
m u j e c i e - mówi dyr Chlod 

i milośei pieśń ,.,Kochasz ty 
dom" bu-clzi w audy lori um go
rący odzew. Szczególnego wy
!razu, na tle tego dworku, któ
rry poetce ofiarowany został 
u schył;klu życia pełnego trUdu, 
znojów, zwątpień i walki na
bierają słuwa: Kocha;;;: ty 
dom ... rodzinny próg ... co wita 
ci~ z cierniowych dróg, co w 
pośród bun._ zv.,ąt"Pienia dnie, 
gdy. w duszę ci uderzy g1'()In, 

wspO'l11lI1ieniem swym ocala 
~ ... 

* • • 
~rodn<J ~ić nu ue~ 

sŁników liczy żarnowiecki zlot. 
Wszędzie - w pa.rku okala
j.acym dworek Madi Konop
nickiej, nad płynąC'!), nieopo
dal Jasiołką, po pI"2leCiwległej 
stronie drogi - wszędzie baI"W 
ne rzesz.ows~ie stroje regional 
ne, uŚJ'niech.n.ięte dziewczęta. 
chłopcy z marynarkami zarzu 
oonymi na ramiona, mlodzież 
i stat'si. Niesposób zliczyć ... 
Wśród kolegów <Iziennikal"ZY z 
różnych pism krajowych prze
prowadzamy błyskawiczną ::m
kietę. - Cztel"Y, pięć tY:Jięcy 
ludzi. - powtarzają się an
ki e-tow e odpowiedzi. Przysłu
chujący się z boku główny 01'
ganiza tor zlotu, sekretarz k!)
miSJI kulturr-alno-OŚw.iatow~j 
Zarza<:lu WOJewAdzkiego ZMW, 
Józef Pooni<mE.'k jest wyraź
nie zadowolony. Nie spodzie-



wał Wt ta duże' frekwene~. 
Imp.reza jeai naprawdfl oka
Dła. 

wykonaniu z~ rerłon_l
ny"h pneplatają się z z.aim
prowirowanymi na prędce 

• "wieczorami autorskimi" i lwa 
Oto stoiska .. Domu Książki". kursami zgaduj-zgaDula na te

Nlespos6b s i ę dopchać. Czyż- maty czytelnicze. Swoje wier
by sprzedawano tutaj jakieś sze przed wielotysięczną rz:e
atrakcyjne wydawnictwo, któ- szą czytelników recytuJe Ju
re już dawno zniknęło z p6- lian Przyboś, Jan Bolesław 
11:-1< księgarskich, a na wzno- Oż6g i Jan Zych - poeci po
wienie nie można się docze- chodzący z Rzeswwszczyzrty . 
kać? Ależ nie! Stoiska szczel- Liczni uczestnicy konkursńw 
nie oblegają wielbiciele twór- rywalizują o mi:1no najlepsz0-
czości Juliana Przybosia i Ja- go i. .. nagrody książkowe. 
na Bolesła""a Ożoga. Oni to Wspomnienie o Marii Konop
podpisują właśnie swoje ksląż n il)kiej wygł.asza kus tosz Mu
ki. Uradowana druhna z dłu- zeum poetki w Żarnowr\l inż. 
girn1 jasnymi warkoczami Antoni Sikorski... Impre:ua, 
przechwala si(l przed kole- jakkolwiek przebogata 
tankami autografem poety na rzeklibyśmy; przeładowana w 
kupionym właśnie zbio!'ku produkcje arlystyczne - ' nie 
wierszy. One też nie chcą nuży nikogo, podoba się. 
prregapić 11a00arzająeej się 0- • 

kazji. Za chwilę znikają w tłu Jest piękne majowe popo-
rnie oblega;ącym sioisko z łudn.ie. Uczestnicy złotu tw/')-
k;;iążkami. rzą ma-łe grupy. Zwiedzają 

* * wystawę obra~w plastyków 
I znów pr<:ed estradą eentral rzeszowskich. wystaw~ plaka

D1\ z każdą minutą powiększa- tu filmowego. dyskutują·. 
.tę morze lucillkieh gł6w. ZaPosiadall na trawie w parku. 
ehwilę ma nastąpić rozpoczę- nad Jasiołką. Temat rozmów: 
cle wielkiej imprezy z udzia· biblioteka , c~telnia, Marla 
łern najlepszych wiejskich ze- Konopnicka, konkurs czy te l-

czytającej 
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społ6w artystycznych. Na e
l!trad21ie zajmują miejsca młu
dzi muzycy ; członkowie zespo
łu orkiestr<llnego szkoły pod
ltawo~j z Krościenka Wy/.
nego. Konferansjerzy zapowia
dają program . .. Poprzez głoś
niki płyną JUŻ mel·od·ie Wie
niawskiego, Moniuszki, skocz
ne melodie ludowe. Do konkur 
f9ĆTW na tema ty czytelnicze 
zgłaszają się pierwsi uczestni· 
cy. Każdy z nich ma tylko 
półtorej minuty czasu na wy

niczy i tp. Nie często zdar.za ~Ię 
podobna okazja. Przecież tu
ta j w Za:nowcu spotkali się 
najlepsi wiejscy czytełnicy, 

działacze kulturalni, młodzi 
nauczyciele. Jest w.ięc okazja 
do porozmawiania. Tematów 
nie brakuj e . Jak to się mówi ; 
gdy spotka się 3 dziennikarzy 
- m6wią I) redakcji, aktorzy 
- o tea torz,>, a t-u ta j w Żar-
nowcu uczestnicy zLotu czy
telniczego? Wiadomo o czym. .. . . . 

powiedzen:~ swoich wrażeń o Wieczór. C01'a,z ezęśc.Iej rę
przeczytanej ostatnio książce. re uC7.Rstników zlotu 5platają 
Z zadania świetnie się wywią- się w pożegnalnych uściskacn. 
zuje przęwodnicząca Kola Ci, kiórzy mają do domów naj 
ZMW w Ol$zanicy (pow. Les- dale; odj~;; d;i;ają pierwsi. Lecz 
kol, uczest:1iczka· konkursu na nadal trwa jeszcze ludowa za 
temat twórczości M. Ko- bawa pod gołym niebem. Ee
nopnickiej -Krystyna Rad- trady ustaw 'onp r"'~cjalnie do 
wańska . Ona też otrzymuje tóńca nie mieszczą wszystkich 

WsZVs~ livtooll oar(!iO 'Proste, gd1loy nIe prZiKorhl 
!udzie. którl/ffi uznane prawdll wlldalll się podejrzane. 
A wiadomo, że pierwsze zwątpienie je.t jak niePQzor
n1l kamień, PQciqgający za sobą lawinę. TlIm razem 
WyWOlaM ona zdumiewające zamieszanie. Porwani 
przez nią, zdobllwaH !aurll, bil nagLe spaść z piedestaŁlI. 
Odtrącanych ze wzgardą - niemniej nag'~ wywvższa
no. Wielkie olśnienie. mieszały się z /wm.i.cznVmi mistlI 
fikacjami. Na przestronnej scenie kręcił się rój posta
ci - pokornych i gniewnych, przezorn1lcn i lekkodu
chów, boh.aterÓw i statystów. Krótko mówiq.c, byla to 
historia na miarę niemal biblijnq - jak prz1lstało na 
poszukiwanie Adama. 

. naj.większą porcję oklasków j chętnYCh. Ale na trawie rów
. pierwszą n agrodę ufundowa- ' nież możnaniel1laj,gorzej za
ną przez W " iewódzka Bib\io- tańczyć ... Zbliża się godzina 
tekę Publ !cmą - ' komplet 22. Na niebie mozaiką ba:w 
dzieł - oraz nagrodę spec j"l- rOZlołyskują ognie sztuczne. 
ną - zegarek na rękę - u- Piękne. niezla.pomn ia.ne wra
fundowaną dla najlepszej żenie. W przyszłym roku g.pot
czytelniczki wiejskiej przez kamy się tutaj znowu. U stóp 
Reda·kcję .. Gromady i Roln i- dworku wielk ' ~· j poet.ki j pi-

CO POZOSTAŁO 
z · GRZESZNIKÓW 

p i'erwszy kamień tawmy 
poruszony zosra~ przez 

człowieka , opętanego j~dną 
myślą : gdzieś przecież musia
ły pozostać szczątki grzeszni
ków biblijnych, których poka
rał potop. Ni€szczęsny medyk z 
Zurychu , Jan Jakub S<: heuZe<l', 
tak długo grzebał w ziemi 
Frankonili, aż znala .zł kamień, 
w którym tkwiło osiem czar
nyeh kości. 

ka P.ol<lc i"g ,," ... sarki. C. B{-,OŃSKA 
Muzyka, . tani~ i śpiew w J. WOZNIAK 

Już wtedy, gdy się spotkali 
przed drzwiami sali sądowej, 
stwierdziła u siebIe wielką 
zmianę. Jej gorąca miłość do 
niego przerodziła się w nie
nawisć. 

Na rozprilwie nie p.rzyznał 
si~ do ojcostwa Malgos·i, cho
el.u nie wyklucz.ał wspólnego 
zbliżenia z jej matką. Podob
nie, jak widu inn ych powołał 
si~ na zanut excepclo plurium 
eoncubecium (obcowania mat
k,i w tym czasie z inn ym męż
e:z:yzną) i na dowód czego zgło 
sił wniosek (\ dokonanie próby 
krwi. Badan ia krw i przepro
wadzone u matki d; dec;';: a 
oraz .iego niE' dostarczyły do
wodów pozwalającyc'1 na wy 
łąe2lf'·nie go od ojc<>stwa. 

Ponieważ Zla jego ojcosp.vem 
przemawiały jeszcze inne oko
liczności poza zasadniczym 
twierdzeniem matki. wyro
kiem sądu został uznany za 
o~a z r6wnoczesnym zasądze
niem na pła~enie tytułem ali
mentów kv.·oty 250 zł oraz 
kwoty 4.000 zł z powodu z·ale
ga ją~ych rat alimen tac y jn.." ch 
oraz kosztów utrzymania i po-

'Ja", Boll?$law 
O:óg wśród 
czytetn,tkow w 
Zarnowcu. 

Fot. M. Kopet 

. - To są kręg! luml spn:ed 
potopu! - ogłosił · S<:hcu.zer, 
"zagajając" zade'kły spór. 

.NieprZ€C'iętnego jak na te 
czasy cu<iaka· zgromili natyeh
miast uoze,ni w piśmie, świQ<:ie 
wierzący - wzor em ArYsU>te
lesa i jego perskiego nast.ępcy 
Avicenny - w nieprzemijal
ność form , w niezmie.nność 
przyrod y , pozbawi.oncj histo
rii. Ja·k łatwo się domy~leć. 
Scheuzer przegra!. Pozostawił 
jednak po robie okrzyk, który 
wa.rto zapami0,tać. Gdy prze
rażony tw ierdzeniami S cheu
zera je.go przyjaciel wytrącił 
mu z rąk skamielinę, medyk 
z Zurychu zawołał: 

- Co tei za dureń z ~iebie! 
Czy ty napra~~ my-śli~z, że 

rodu matktt. ~ UW!lg1 rui to, że nie szuka rOT.WI~r.a,nia 17eg,o ro
nie Inte-reso?JIa'ł się losem ciziec dz>aju spraw iyciowych na sali 
ka, Sąd orzekł, Iż nie będzie rozpraw. 
mu przysługiwała nad nim Inne znOW\1 końcZ!! 11~ n!e 
władza rodZIcielska. zawsze sZC3ęśLiwymi, ale za to 

Sprawa w Sądzie s~ę Slkoń- "przymusowymi" małieństwa
ezyla, w t~j chwili wyrok jest mi. 
pra:vomoc:1Y, ale jako typową Duży przyrost dzieci jak się 
mozna Ją porównać do wielu . . . .' 
, h któ t f" d t~ daWnIej móWIło "l11eprawe-
.nnyc , '. re ra laJą o są- ~ łoża" nie jest :zjawiSoki~m 
d6w. Daje ~Ię na ,,:,e t zauwa- :zbyt pocies7..ającym. Chociaż 
zyć tendenCję zwyz,!'ową tych dziś pozycja takiego dziecka 
spra\\~, bo gdy w 19,,8 ~. wply- jest zrównoważona pod wzg ię
nę~o Ich w cał!m wOJewo~z -:- dem prawnym z dZlieckiem z 
tWle _rzes zo:\! ~~lm 743, to JUZ małżeństwa , to niemniej je d
'; 19:J9 r. 1l0SC ta wzro~la ~~ nak wciąż jCSZC7..e w spolecz<: ń 
8 3, przy. czym .przesz o.. stwie pokui~je stara zasada 
proc. skon~yło Się wyrokan:n obyczajowa potępieni.a tych 
ustalaJ.iiCyml OjcostW? .zge><!Dle dzieCI, które stały się ofiarami 
z Powodztwem mitkl l dZlec- lQ5u i przypadku. Przez c:J!e 
ka. później żyde dziecI te płacą 
NajwIększa zaś nasilenie wysol,ą c~n~ za nie zaw~ze 

kształtuje się w powiatach ne dobrze pojętą miłość ioh ro
Slowskim, brzozowskim, to.r- dzic6w. 
nobrzeskim, dębickim i prze- W tej sytuacjI w oparciu o 
my,kim. wzięty przykład z życia rodzi 
Licżby te ~ niezupeŁn~, się jednak zasadnicze pyt&n!e, 

gdyż w wielu wypadkach ;Co- ~zy ~na źle poję·tej miłości nie 
bieta przyjmuj ą<: na siebie <:a- jest za wysoka, czy wreszcie 
ł y cięi.ar ut.rzymania d zieck::t , nie za drogo kosztują kons~
godząc się na ws zystkie p<lW- w"-'encje tych, kt6rzy obraj 
stałe w życiu ewentualnośd taką drog~ po5tępowa:nia2 

fa'kty można usunąć przez pot-
łuozem.ie? . . . . . 

SMiESZNOSC I FRAZESY 
Nie ma ni<: gorszego, niż 

ś.mies2Jnosc. To ona właśnie. 
już na samym wstępie, . omal 
nie przekreśliła poszukiwań 
Mama. Gdy odkrywane przez 
Scheuzera k09ci kopalne za
częły, mimo W'Szystko, wywo
ływać co.ra.z gorętszą dysku
sję, na scenie pojawił się za
gorzały zwolennik Avicenny, 
pI'(J1. uniwersytetu '\IV Wurzbur 
gu - Bering~. Wydał on f()
hał, w którym dowodził, te 
iostnieje w przyrodzie jakaś si
ła ksz.tałtująca kamienie na 
podobioe~wo tywych form. 
Wra·z ze swym1studentami do
kopywał się przedziwnych r7..e 
czy utrwalonych w kamieniu 
- były to zakochane w sobiJe 
żaby, pająki chwytające mu
~h~, ni.ewydarzone pta.ki. . 
Aż pewnego dni·a "bomba" 

wybuchła. Beringer odkrył ka 
mlen z napisem "Beringer". 
Studenci przymali się do ka
wału . Skamieliny były przez 
nich lepione z gliny i wypala
ne. Burza śmiechu groziłi! kom 
pletną kompromita.cją jakim
kolwiek dociekaniom, co kry
je się za za~łoną pradziejów. 
Sytuację uratowali pos.:zuki

wacze pl'Zed<potopowych śla
dów c7.łowieka - Knorr l 
Walch. W połowi<e xvm wib
lm zgromadzili w czterech P<)

tężnych wmach wiadomości o 
skamielinach. Rzecz była zr()
biona solidnie i wzbu-clzila za
ufanie. A przecież... Tu, wy
pr.zedozając nioero bieg historii 
warto przytOCZYć słowa Goet
hego, wypowiedziane w pole
mice z przeciwnikami zwie
rzęcego pochoozeni.a. człowie
ka: .. Wielokrotne próby nau
czyły mnie, ż.e nieustannioe pow 
tarzane fraz~y utrwalają siE: 
w kOIku, stają się skostnia
łym przekonaniem. które cał
kowicie stępia wła.dze spostrze 
gawcze". 

Jest to - jak widać - wiel
k.a siła, skoro ulegali jej na
wet ludzie "wielkiego forma,
tu" . 

Jede<n z prekursorów Rewo
lucji Francuskiej, Voltaire, n~ 
wiedział, że drwi z samego
siebie, wyśmiewając przyrod
nik6w, którzy w skamielinach 
szuJ,ali prawdy o zmiennyeh 
kolejach ziemi i żywych U!tot. 
VoltaiTe - tlzy{jer~a pisał: 
Chyba batroda.iej naturalnym 
~ytłumaczeniem byłoby, że to 
jakiś podróżn;y zabrał ze &obi 

te 'l'yby, lako proWl,ant na d.r()
g~, a potem gdy się zepsuły, 
wyrzucił je w górach, gdzie z 
czasem uległy skamienieniu. 
Ale takie przypuszorenie jest 
ZJa proste dla przyrodników, za 
mało systematyczne". 

Lineusz, genialny matema
tyk przyrody, który nie :zawa
hał się w owy~h czasach po.
stawić człow ieka na czele 
zwierząt, przez długie lata u
parcie twierdził: "Istnieje ty
le gatunków, ile powstało w 
dniu stworzenia". 

DLACZEGO KAN'I' BYŁ 
OSTROżNY? 

W tej burzliwej walce po
~zukiwaczom Adama przyc.tlO
dziły z pomocą fakty - cl to
czyły się one jak lawina. Zie
mia oddawała coraz więcej 
skarbÓW' z zamierzch·lyx:h e
pok: kości i szkielety prze
dziwnych zwierząt. Zaczęto h! 
storię ziemi liczyć na mi11oa
ny lat. Aż wresllCi-e dokopa
n<I się praczłowieka. ... j"'-" . 
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chyba b:rrdziej zdumlewel,,'eeo 
że to idealistyczny fil07.of,E~ 
manu~l Kant, zanim jE'szcze 
Da rwin pr z y szedł na świat.. 
by ł wtaściw ie autor~m stwier
dzen ia: czlow iek pochodzi od 
malDV. 

Wie.,;';i f ilowI pisał : "W kał 
dym s t w orzen iu tkwią zadat
k i, umoż;li w i.aj ące coraz wyz-
5zy rozwój, aż do prze istacza
n :a się w człowieka. Jest 
n€c zą lU \K'l n ie moż l iwą, że 
5z. y m.'ansy czy orangutany, 
przez w ydos konalenie swych 
narz;tdów, przekształcą się w 
Judzi". A <.\.) może się stać w 
p rzy s z łoś ci , mogło się stać w 
przeszłośc i. 

K Clnt wol ał jednak być o~ 
str ożny. Przypomnijmy, co 
,potkalo inn ego, wielkiEgO fi_ 
l ozofa. Spi nozę , któr y w X-VII 
wiek II zci o"lyl si ę na s traszli
W i' hernjq, głosząc , że .. czło
w :e:, nie pos iada żadnYCh wla 
soych. wieczystych praw, lecz 
podlega, jak rcv.ślina i zwierzę, 
procesowi kształtowania sili 
św i ata". To wystarczyła. ZO
~tał przeklęty. wyrzucony po
za nawias ~ poł€Czeństwa 1 na.~ 
wet. po prze.d wcZ€snE' j śmiem 
tr?k t.owano go - wedle słów 
poe ty Les~ inga - "jak zde
chłego psa". 

A późllIiej ... Co za fantasty
czne koleje przeszla wiedza 
c poch odzeniu człowieka, o e
wolucji jego przodków, o cza_ 
sac h, kied y homo sap iens wy
nurzył się z mgły. Jakie 
wstrząsy targały pojęciami O 
życiu i ku lturze Adama i le
go braci! Kie-dy na przełomie 
XIX i XX wieku odkrywano 
jaskiniowe malowidła - 1>8-
d.a-cze oniemieli ze zdumienia. 
Dzieła c~owieka z najW'CZeŚ
niejszego okresu epoki polo
dow-cowej dor6wnywały nowo 
C7..esnośc!ą techniki dziełom 
francuskich ekspresjonistów. 

UCZTA, DO KTOREJ 
WARTO ZASIĄSC 

Skąd ~n przeskok od Ken
ta do niemal współcresnych, 
rewelacyjny~h odkryć malał'
skkh? Gdozie się podzioało o
statni:e sto lat, tak brzemi~
ne w Tozstrzygnięcia, które 
ujawni,ły tysiące nowych 
prawd o Ad.atnie? Ba, w 'tym 
właśnie rzecz, że wszy-stko <:O 
tu napisa łem , ma służYć: .. za
ostrzeniu a.petytu. Ale eala 
uczta dostępna jest dla każ
dego. Doprawdy, warto d<) niej 
zasiąść. Ma bite 637 ~tron, lecz 
to także jest zaletą. "Szukałem 
Adama" Herberta Wendta-) 
należy bowiem do ks~żek, 
których czytanie, w miMę 

odwracania kartek, zaczyna .Ię 

Wlllczqev łuezn.icV ~ 'dzielo "ekspresjonl.stll" % .,~o 
Wcresu po zak.ończeniu epok.i lodowe;' Foto - AR 

N~any nikomu dyletant, 
adwokat Edward Lanet, wy
grzebał z północn ych zboczy 
Pirenejów kość ramieniową 
i kilka ułamków czaszki człe
kokształtnego stJwortenia z 
trzeciorzędu. Zdawałoby 5ię· 
ż,e na taką wiadomość parys
cy akademicy podskoczą z ra
dości. Lecz panowie z Akade
mii wzruszyli ramionami. Dl:;! 
nich to były tylko szczątki 
małpy - nic więcej. 

Biedni akademky! Kośd I 
czasz·ki już niewątpliwych pra 
ludzi zaczęły sypać się jak z 
rogu obfi-to:ści - prehistor ycz
nych ludzi z jaskini Cro-Ma
gnon, jeszcze wcześniejszych 
neandertalczykÓW. Wtedy roz
pętał się piekielny hałas wo
kół pochoclzeni.a Adama. 0-
('Zywiście - teraz na widow
ni pojawił się Darwin. Ale 0-
bieoiyświat Darwin był 00-
iwi.arlczonym przyrodn1ki.em, 
m·j.ał w rękU - jeś'i la'k moż
na powiedz i eć - t ysiące na
macaJnych faktów. Jest więc 

rozkłauać na porcje, reb,' -
wcześnie nie skończyć. 

Rzadko spotyka się, ab1 
dzieje naukowych dociekań 
lai!k mógł chłonąć nIczym ta.
s-cynujący romans. Rzadko ~ 
bowiem zdarza autor, jakim 
jest Wendt - z wykszlałce
nia ZOOlog, a z zawodu pisan 
i dziennikarz. 

Polska redak,cja książki 
Wendta zwraca w przypiskU 
uwagę na niektóre potkni~i3 
autora. Są one na pewno istot
ne. Lecz, mimo wszystko, jed
no jest dla mnie pewne: gdy
by również z tej książki czer
pali wiedzę o dzie jach myśli 
eWOlucyjnej, młodzi ludzie w 
szkołach - mój dobry Ada
mie - jakż.e długo przetrwa
łaby ona w ich pamięci! A CO 
do starszych ! ... Najgoręoej ZIIl
ehęcam - kapitalna ksiąt.ka.. 

Marian Jank.ld 

., Herbe.rt 'WM!«1t - .• 5rukałera 
Adama" - U'Jr:13c,enie r. nle.ml~e
k l".g'l - W le<l,za p (}w 3recl1lU 
1960 r .. ·/rtr. 6J7, zł. la. 



MAMA FR.ANCESKA 

M
OŻLIWE, że ,.Lucky" 
znajduje się w sąsiedz
twie sadu sw. Marii de 

eapoue - mozlIwe, ze znaJ
duje się na rm:praWlE: wsród 
UU"l1U, spokojnie oparty :J swą 
laskę, a spo;rzel1le ukrywa
ją ciemne okulan·. Jednak, 
g:ły zobaczył starą Franceskę 
Carnevale w szatc;ch żałob
,",vch, musiał zmarszczvć czo
ło 

Ióioci !... zadzierać ze stara 
kobietą, bez r"dzlOY. nicz\'rn 
nie zWiązanej z ~wial."!m . na
Wl'!t checią życia ... 

Franceska - Wypro5tcwa
na i ponura przed sa:JelT' -
to pomY!'ka .. Mafii" -- anI 3V -

cie, ani :imlerć na ni;:) me DO
działała. 

Oto historia Salvatora ie; 
zamordowane"o syna. FrRn
ceska me ,mała wlec!"; dZJe:: I, 
",vd(nviala '\'- rlwudziestvrn co 
ku ŻYCia . Fiedac sier,)ta Sal
vatore preclz.e :. r.10'\,281 ?r~ : 
zeli inni je<:~ rowi<:'snicv. ;\1,,
jąc 15 lat in'ł już pr'l w; e 
"uczonym". 3am naucz"l ;le 
CZyta.c i PI'::1L wier.zoram' no 
pracy. Mó.g! OP\l~-:IĆ "'loskę 
Sciara i zd0bvć :Josade VII 

mJeścle - me chcial 
W roku 1951 S"lv?tt'rf' jest 

r.:-botmkiem na plantacii 0li
wek. ksiezniczkł Nr>tazooat.-to, 
która przebn".-ala nl3. WSI j~ 
dynie raz do roku. t" Je~t w 
okrosie zbiorów. Przez pozos
tały czas , na pl'lnbcji rz"d7ili 
h;dzie - z ,. Ma~fi·. PrzecIw
ko ' ;}lm Sal vatore zorganizo
wał · Izbę p 'racy ' Scianr. Tei!o 
ro:\;;:u. robotnicy ulrzymali \VY 
na:;rodzenie w wvsnko.Ści · 00 
proc. ",rarto8:i zbiorów B 
właściciel tylko 40 proc . . W 
poprzednich nk'resa('h był..., od 
wrotnie pomimo ustawy regu
lujacej te sprawy. 
". W n<lstępnym roku wYło"l
łl1 się sprawa reformy agrar
nej . Sal Yator!" sI al na czele 
po;-hodu rnbotnihJw ~ezono
w)1ch, którzy w Ziemię stoją
cą ' ugorem wbili symb0j.i c·ma 
fia·gę.' Za t" zo!;tal on ukara~ 
nr. P17ez kal-abinierów, za
trzymany I osadzonv w wi~ 
zie:1iu przez R dnI. MatkIl 
F:tance8'ka spotkała sie z Tar
dibtlono, mieJSCOWYM' "Ma!_ 
fja$so~: . który jej rzekł: 
' -r-'- "Widzisz: twój ,.syn ' je..~ w . 

. wio'ęziEłńdu a inni zbi~raja 'oliw 
li ki .... Pow'iedz mu azebi. ... dał spo 

kój ótYm sprawom a · ~d7.ie Po 
siaLlal tyle oliwek ile będzie 
chCiał, ' nie pracując". 
.' ~ Mój syn, odpowiedziała 
Franceska może pracować '. 8 
dpi przy ' jednym po~iłku. 

Po wyjsciu z wiezienia Sal
vatore . zmuszony zo~t.:lł OPUl!
C1Ć plantac.ie oliwek. W roku 
19:':i3 c.trzymał pracę w kamie 
niołomach 'IV Lamł:x>Ttinl. Je
denascie godzin pracy dzien
nie z płacą poniżej taryfy. Sal 
vato:e zaczął upomir.ać :<ię o 
ośmiogodzinny dz;eń prac", 
co . pozwohlob,' n1\ dodatko
"-'e 7:atruanlenie. 12 maja ZOl
gimizo1.'/ał strajk, ,i!ciy tel1:o 
wie~zc:u wracal d0 siebi(' , 
~,fa."gu'l!ridda "MafiClr.:;'J" ka
mip.n.io'ornów zacz.ep;! go. 

TRUP BEZ TWARZY 
- Hej' ty ... 
- Mam nazwisko; nje~ 

Więc słuchaj dobrze 

Ciekawe 
o książkach 

lfA.JWIEK3ZT BESTSELLEJl 
ANGIELSKI 

W~awdtie IIle 1T!<:axat-o' O!'!~ tf!
szeze na rynku k~ięgarskim. ale 
j~ sprawdza sit'; zapowiedzi. to 
jeb n.s.klad t)1'~roczy medmlo
cyfr='ą lIczb~. Mowa tu o p"
~tnikach sir Anthonv Ed~na, 
dłUgoletniego ministra Śpraw Z~
graniczny ch I premiera Wielkie) 
Bt"Ytan i.l. któreg'> kariera urwala 
się nagle w listopadzie 1956 roku. 
po a\vanturzE. sueSkie). 
. Fral;menty pamlętn!ków ukaza
ły się najpierw w londynsklm 
"Timesie", którego na.kłarl dZIen
ny skoczyi w tym czasIe o 3~ 
tys. egzemplarzy. Za zezwolenie 
druku Eden otrzymal od "Time
sa" bagatelkę: 100 tysięcy fun
tów szterlingów. PamIętniki uka
żą s!e w form ie ks'iążkowej rów
nocz4;~ nie ""e FranCJi, NRF, Skan 
dyn a wiJ I Libanie. 

Za uzy skane miliony Ed= mu
sial jednak drogo za'placii: , stra
cil bowiem reputację dyskretnego 
m~ża stanu POdnjąc do wiado
mości szereg tajnych doku men
';.hw . ~ązany{:.h ze stosunkowo 
bliskl,n jeszcze okresem (rzecz 
bez precedensu), atakUjąc w nich 
wielu tyjących mężów stanu , 
szezególnie amerykanskich, Eden 
wywołał po obu stronach Atlan
tyku burz~ protestów I interpe
laeję w brytyjskim parlamencie. 

PAMIĘTNIKI CHAPLINA 

Znakomity aktor filmowy Char-
11e Chap lin przygotowuJe swoje 
pami~tniki. Nap"al juz przeszlo 
600 st·ran, ale ośwla<lczyl. że ma 
zamiar napisać jes2.czf: 400, aby 
po ukonczeniu pracy móc skres
l.ić CO najmniej 400 stron. 

- . .Wybrał J. k. -

NOWINY
I 
RZESZOWSKIE Nr 120 (3403) 

Motk Tw-nin 
W anegdocie 
(W ,50 rocznicę 
śmierci) 

S~UTKI LENISTW A 

Pewnelo razu nalIczyciel zadał 
uczniom w klasie wypracowani!! 
lIa temat: "Skutki lenistwa". Na
'tępn~go dnia uczniowip. p,,"zy
nieśli w ypracowania . napisane 
,nnlej lub więcej starannie, na
tomiRst M-ark Twain odd al nau
:zycleloWl kartkę papj,· ru, na 
)..tóre.l to ,;óry widniał t y lko te· 
mat zad.Il'a, a u dołu ... podpis. 

PIERWSZY ZAROBEK 

w pewnym towarzystwie,'" 
obecnosef ł'.1arJs:.a T\1.'.3Lna . t.()czy-
1,\ si~ rozmow" na tem~t plel"W'" 
szych zarobków sla wn reb ludu_ 
Ktoś zwrćcił si<: do y".'aLna z 
~an~t;;lniem ; 

--:- Czy przypomin a p<ln ~lB, 
w Jakl"h' okol!cinosc.\acb zarob'l 
pan pry raz pier wszy plE-nlądze? 

--' Oczy,viścle. przypor.;inam gO

bi", I to .naw et bardzo dokI.1dn.!e. 
'11' szkole do której chodziłem 
b:-'ła cz~sto sto50wan .. l ka ra cIe
lesna. Gdy np. liczeń uszkO<lz'l 
tawk<:, luh rozJlI1 .trament. slo
.,. .. ~"" .1(!~Jl coś nabroił - d~a
",,1 "''''/11. Od k"r~.' tej jednak 
możne si~ bvto \ĄTvkupfć k"-'otą 
ni~ciu dolarów .... t(\~ pewnego 
I'azu I .1- znalazlem si<: w tej 
orzvkr@j syt\lacll Powróclw,:zy 
.... :!fZk"ly d" d0mu. "pow1erlzi,,
lem " ~zystkim oj cu , który z 
Pt:?cz"tku unló~J si~ gniE'wern, al ... 
n,,7.nie.l <!(Is ..... lI ń" wnlosl,u te 
'~ń"al< chlo.ta "l\hJk7~. D nie ' jest 
na l1~p.zvm środkiem wychowaw
f'?Vm l d~ł mi o-",rf' pf~ć dołartrQ.7. 
I to '"l"śnl .. byl mój pierwszv 
za robek. . 

KOZWł. OFIARNY 

» M A FF I AI« 
Od kilku dni jednak' (roz~ 

prawa trwać będzie trz.y ·ty
godnie) sytuacja się 'imił!ńia. 
Czterech "Ma[fiossów ' ~ jest' w 
dalszym ciągu zatrzymanych. 
Od 5 la.t nikt w Sciara nie 
został zamorc1owany. Da·wniej
szy strach, topnieje_ W każ-

. B"~~c prze~ p~n>i"n ~ w 
"'ng~Ll ... M-rk Twoi" n'@ mógl 
"nl!'·ć ~laltł~'lo w·vchwnIDM.lI I 
Ilwi"Jbt,,,,I. Ildmlr.ln Nel.!ona 
;,wycl~~c,. "POd Tra !a l.l!8 nt. 
Pr~ed pOr(lnlldem admt!"al1I 

Tw~1n '''pyt,! """,wnd,,l.ka· 00 
wl"śclwl~ \ .. " N~lson ldT.1al"J_ 

Prz .. worlnik bv! zasl>ocZć'OY l 
ró",noelleśnie zdtomJony takim !'Y 
taniem. not.em .je('ln~k rl .. rDJl"';';e 
zllcz~1 l"'ue'Z"~ t'JrYsto:. te Ń'clson 
~c:tYnl AnItJI~ tym czym ona 
Jest obecnie. "Turnic1u" (zdrobnienie Sal

vatore z żargonem), usłuchaj, 
(DOKOŃCZENIE Z POPRZEDNIEGO TYGOD~lA) 

00 nie pozostanie ci wiele cza dze 'do '-amietii.ołotn6w spot
su na wymądrzanie się. SaI- kanl . przechodnie obawiali sit: 
vlI.tore · odpowiedział . powl~ nawet dok~ńczyć Sl)dada'nych 
dlOnkiem . sycylijskim, po I':yrazów współczucia. Podno
czym poszedł dalej swą dro- sili wzrok' w kierunku zamku, 
gą· . . gdzie .()bradował nocny sąd. 

. W trzy dni późni e] wpod~ 

fi~", krzyczą jakby Ich było 
510, Fra~k& jest !'a ma , 
sn-a!l2mie sama. Tu nikt nie 
nazywa ją już FrancelJka -
wołają na nią "powód cywil
ny" i to j-ej daje złudzenie, Ż'l 
l€st kimś in nym. 

dym. dniu rozprawy, nowy 
świadek; .. ~ącu" się do 
Fraoceski. W czwartek był ~ 
sta.ry Poli Z'l:i , lJekreta" kola 
Partii Socjalistycznej w Scia
ra. Nie był ontei zbyt pew
ny siebie. Lecz . iJa widok ge
~tykulujących · aewoka'i6w za
czął mówić bez wahania. Opo
wiedział on o groib:aćl:t Mlm

g:"ffridda, kradziezy oliwek i 
ja-k widział biegnącego Tardi-

- J.ut t"r." rO'nfml"m '- od
plI?"1 TWain - "l.. sąc1z~ , te nie 
nlllM::< t,,~o stale wypominać te
ma bII~. 

.J2DT1'f A lłZZCZ 

. T ....... m!)wi nje Z8WS7:e dobne 81ę 
pO'\llo<;ltilB. Pl!wnego razu ony-
5Zf!dł tkl niego komornik. T-,.,.a.L" 
....."I'owlldrll- go do pokoju, ume
blowanego więcej nit skromn'" 
I powiada: 

wórzu , .. zamku ' zebt'a1 się o Następnego' dni .. ; ni eprawd'o
. . d M ff'" l' . podobna n.oWina rozeszła s-ill 
7n1!'OKU ·.Są ".a l. ~';;f;t~pn,,· po Sciara: Franceska składa 
go dnia rano znalezIono ' cialo 
Sałva!.;ra na drodze ,do ka- skargę i 'donosi przeciwko 

- "Powód cywilny" - iapy 
tuje się s,zef adwokatów obI'\}
ny pan di Marco (b. minis~r 
sprawiedliwośd za czasów 
MussoLiniego) - powód może 
powi€'doz.ieć dla~go dW'ÓCh po 
stawionych świadków przeciv.' 
p. Mangiafru<l.da nie po
twierdzili swych zeznań uo- · 
ŻOllych pod=as dochodzenia? 

-' Prosz,,: zaląć miej sce, bo to 
jert jed~'na rzecz, którą może 
pan zająć. 

mienio.iomów. Był już "bez "Maffi". W dniu pogrzebu, lu
twarzy". Minęlo 5 lat od chwi rizie ustawili się za konduk
li zamordowania SalvakJl·a. tern ' żałobnym, jed-en obok 
Zwłoki jego, dlugo lehly w ~rugi~?o, najpierw ci z "Izby 
kUL"ZU przy drodze. Nikt 'l ic Pracy , następnIe wszyf>Cy Po.-
.;m·ał rść go zobaczyć . Karatii ' zostali. . 

OOono na drodze do ' kamie
niołomów, tEgO ranka ltiedy 
popełnione zostało morder~ 
stwo. . 

- Oszczerstwo! Ekscel~e}o 

NAJWIĘlI:SZ'Y OSTOI, 
'W' poezatkach swojrl kaMery 

!iterąckiej . T""aln zgłosi! się do 
wy.da.wcy nowojorskiego Carlto
n", proponujae mu wydanie zblo
rll opowiadań , alf, wydawca od
rruci! tę propozycje . nierom z Sciary potrzeba by

ł" 10 dni do zameldo
wania o zabójstwie nad.rzęd
r.ej władzy. I to za interwen
cją Franceski w o.kręgowej 
prokuraturze. Był to pierwszy 
'.vypade-k kiedy denuncjo-
wano "Maffię" nikt nie 
chciał zarejestrować tego 
strasznego oskarżenia. Sprawy 
się wlokły przez 2 lata, za
nim sąd uni~winniający pole
ci! w dniu 4 kw ietnia 1957 ro
ku kategorycznie przekazać 
akta sprawy do sądu apela
cyjnego św. Marii de Capoue. 
Trzeba było 2 lata CZ<łSU, że
by akta dot"rły do św. Marii 
i dodatkowy rok na ich UZ;I
pełnienie. 

Dzi!'iaj, w głębi swoej białej 
celi - czterech oskarżonych 
słuchało opowiadania France
ski jakby rzecz starą i odle
głą. Mają nadzieję, że czas 
pracuje dla nich. Obecnie -
przewodniczący zadaje im py
tania, lecz widoczne jest, że 
wolałby bye gdzie indziej_ 

Oskarżony Tardibuono, 
czy ~potkaliście się z ofiarą 
rankięm przed morderstwem? 

- Tak Bkscelencjo! Minll
:iśmy się na drodze do kamie
niołomów wymieniając na 
wzajem pozdrowienia. 

Która była to godzina? 
- Piąta czterdzieści. 

- Jak moż~ie okreś1!~ ta~ 
dokładny czas? 

Pytałem się o god.z.inę 
dzieriawcy Serraino, który 
był ze mną i spojrzał na zega
rek. 

- Ach! A jakie były wtsze 
związki z ofiarą? Powiadają, 
że groziliście mu? 

- Nigdy Eksoelencjo, byliś
my najlepszym! przyjacielami 
na ziemi. 

- Kłamca! - krzyczy Fran 
ces'ka ze swego kąta, nędzni
ku! 

Ekreelencjo, przysięga 
Tardiruono, mam trzy córki , 
dech je stracę jeżeli kłamię! 

W dniu zabójstwa nikt nie 
odwiedził Franceski. Nil dro-

',. _: . • ' J. 

- ,.Jflteśmy 7: tobą P'rtn
CE!ska - mówili, my też b~
dziem.y mówić". Było to 5 lat 
temu. [)zisiaj długa sala roz
praw, jest pełna uzbrojonych 
karabinierów, mężczyzn i ko
biet VI' czerni, ten lodowaty 
j:.·rezes, który nie wymawIa 
ani jednego słowa w narzeczu 
sycylijskim i naj sławniejsi 
adwokaci, których jest 15, 
w'szyscy opłacan i przez: "Ma.f-

B>e>zspt'2lec7.nie, źe wie, 
wszyscy o tym wiedzą - wy
starczy popa trzeć na Stefan:l 
i Filippo, zobaczyć ich prze
straszone spojrzenia rzucane 
w kierunku klatki. Co pr·ze
ciw temu poradzi Franceska? . 
- obraca się w st.ronę prez.e
!>a i mówi - róbcie sprawie
dliwość Ekscelencjo, błagam 
was o sT)rawied1iW'Ość! 

- krzyczy oskarźonyza swy-
mi kratami, obczerniają mn'ie, 
lecz prezes przeryWa ' m'u 
a ZVI'onkiem. 

Walka się zaczt:ła, nie usta
nie. Na czarnEj bluzc~ starej 
WieŚnl2iczki, uśmiecha sif; 'Sal 
vatore. Inni przyjdą po nim 
i to jest najważniejsze. 

TłullUtCzył1ł z fr3ll1cuskiegO 
G, M. 

' 1',,·20 lAtIICh, Twain .tut j akO 
sławny , pisarz b~w11 "" 7Jucern'e 
I .potksł t.m przypadkOWO Carl
tona. Wydawca przywitał się z 
nim serd~cznie i w czas!e rozmo
wy powiedr.ial: 
. - Nie nal"żę wprawdrle do lu
dzi znakomitych. ale dokonalem 
kiedy'; czynu, który po,,-!nl~n za
pewnić mi nieśmiertelnoś ć: orlmó
wiłem wydania pański ej }.·si~żki 
I przez to zająłem bezkonku ""n
eyjne mIejsce. ja ko najwlęJ<szy 
osiol XIX wieku. 

Wybral j. k . 

"Tour de Pologne" Siwca i S-ki 
O TO om - bohaterowie zoł0w i trudów. Przed 4 laty nelne, potem dobiera się' do niak - chłopak, który niby 

1'l>8SiZego opowiadania: po raz pierw5zy w Ska winie ]E'dnej ze ska:-bonek uprzed- to uczęszczał do. Technikum, 
szef caoI.ego wdziejskiego wyr:lągnąl banknot ze skar- nio sprawdziwszy, czy opłacl\ ale rzadko. Widzi się go w 
przedsięwzięcia, albo jak bonkl kości~!ne.i. W dzień po- II'U się poniesione "trudy". szkolnej ławie. Ta znajomoŚĆ 

go nazywają niektórzy boss tern ;:erwal tę ~karbonkę ze otwiera ją jednym z kilkuset otwiera drugi etap w jego 
szajki _ Kazimierz Siwiec i ścia~y kościoła i UzYskał w kluczyków, które posiada; "pracy". Od tej chwili już. ni.e 
jego podwŁadni - B-osobowa ten Sposób około 1(}()() zł. Tak wybiera od 50' do 90 proc. pie- dżiala. sam. Zyskuje wspolr.l
grupka 20-letnich młodych lu- mu się s-podobaJJo, U! podo.b- .,i~d.zy znajdujący'ch si~ we- ków, którzy z czasem będą z 
dzi, którym zarówno praca, nych kradzieŹ1" dokonuje w wnątrz i starannie ią ' zll.myka. nim rywalizować w wypra
jak I nauka wyraz me nie par~ dni pó:Łni"j w iednym z Ten punkt jest już pewny. wach do kościelnych skarbo
przypadały do gustu. Zasię- kościclów krakowskich i w i\:ioże tu wrócić w każdej chwi nek. 
g;cm działania objęli całą nie- k'Jścit:le w Wieliczce. Rychło li i podzielić się z probosz- Trudno dziś ustalić, jak się 
mai Polskę -od Braniewa w jednak u"mał swo.ią metodę za czem czy opatem gotó~-ką, SIwiec z Trojniakiem dogadali 
WOJ. olsztyńskim po Miejsce małn d0skonalą i zmienił ją która by tylko im przypadła i ustcil.ili kto_ co i zacz. Vv
Pic.~towe w woj. rzęszowskim grulltownie. Następne; k~a- w udziale. kazdyrn bądz razie w parę 
i od Elbląga w woj. gdańskim dzieży w kosc;ele w Skawlnie I Siwiec wraca. Nawet czę-- dni później widzimy ich już 
po Goczalkowice-Zdroj w woj. dokOl'al ju~ otwierając skar- sto wra-ca. Zwłaszcza d~ koś- obu' jak "obrabiają" skarbon
katowIckim. Siedzibą złodziej- bon:'ę przy pomocy kluczy- cielnych ~karbonek w ',amo- k~ w klasztorze 00 Refor
skiego "sztabu" stal się gdzieś ków zakupIOnych na krakow- wie, Andrychowie, Watlowi- matów W Jaroslawiu. W dal
od połowy 195B r. Jarosław, skim bazarze. Żeby nie zosta- cach i Kętach. Ustalił nawet ~zej kolejności Idzie klasztor 
konkretniej zaś kawiarnia wić śladow kradZieży i zape- dla swvch "-'''Ypraw 1'<' "złote 00 Dominikanów w tym ""'
"Murzynek", w której plano- wnić sobie możli",'Dść: ponow- runo" s~voist~· "rozkład jazdy". mym mieście, a w parę dni 
wano "skoki", dzielono się nego sięgnięcia do niewv- Wie np., że po pieniądze do póżniej klasztor 00 Ber-
"rioświadczeniami", wysłuchi- sycha.iącego nigdy żródła go- Tarnowa rr usi przyje.:.hcć w nardynów w Prze"-"'ffi"sku. 
wano "uwag" i .. polećeń" s'ze- tówki, nie wybiera wszysl- c7.wartek bo w piątek wybie- Z . Trojni>.~lkiem roz'Oocz.ną 
b, wreszcie omawiano .. meto- Kich pieni~rl7Y, a tylko . ich rze je ;:::'z~ nim kOŚCielny i rćwnież pierwszY złodzlej~ki 
tiy" stasowane przez poszcze- LZęŚĆ i sk<:!r!)onK~ starannie nie będzie po co pJ'zedsi~br:łĆ "Tour de Polska Poludruowa" 
gólnych czło.nków szaJki. zamyka tym samym kluczy- wyprawy. To jest zreszłcl jego wiodący przez Tarnów, 'Tu-

Kazimierz SiWIec nim stał klem, którym ją otworzy!. Po-- z~!azna zn~3.da, której r.lI! zł 11.- 'chów, Czechowice do Kęt, 
si~ przywódcą 8-osobńwej tern szl/ak jego ~odzie .iskich mie przez (ałv okre!! sw~-j 00- gdzie obaj wspólniCY poróżnili 
grupy ludti, którzy zlodziej- podróży po kościołach wiedzie gatcj Zt'Jd7if jskie; kari~Yy. Się ze sobą i gdZie doszło na
SKI proceder zaczęli wyratnie przez Andrychów. Waclowice, W połowie 1956 r., ~, 'zasie wet d" pierwszej "wsypv". 
przdcladać nad UCZCiWą pracę, Kety, Miedzybrodzie w pow. jednej ze ~\" .. ych "-'ypl':1\" do Trojniak przyłapany na akra
"pracował" przedtem na wta- Blelsko-Biata, Kalwarię, Tar- Jarosławia, wiedziony namię- daniu skarbonki w kościele W 
sną rękę. Ten 24-letni dziś ~ów, Tuchów, Bi~z. Krosno, tnością do piłki nożnej, trafia Chybi U skazany został przez 
chlC!)pak, pozbawio,w od naj- Przeworsk. do Jarosławia. na stadion JKS i spotyka tu ,>ad na 9 miesięcy więzienia z 
młodSzYch lat rodziCielskiej 0- Ws~zie powtarza się to lrenujących piłkarzy tego klu za,,7j,eszeniem wykonania ka
pieki, już w 1958r. wpadł na ~amo - pogrążony w modli- bu .. Z jednym z .~ich · ryci~łó ry na ~ lat. 
p:m1Ysł , który od tej pory twie młody człowiek czeka a.z zawiera zna]omosc . Zna)~.1'Il . 
lrual mu ułatwić 2;y'cie bez mo- WszYscy opuszcUl mury kos-.• mym Siwca zostal. AdlIJn 1'ro; ~ ~ • Jednak -bez pot'ÓWn.t _ _ ( _ _ _ ____ . ~ ... ~~łL.: ____ .. _._- . -~_._. - -:- . . . -, . 



Sprawy partii 

Czy czytanie to ·'uksus 
hGLlllOWa tocz.yła s;ę w 

pokoju Komitetu Zakkdc_ 
w~go. Kilku l()WdrzySZY 

czeKając 118 naraClę wypy
.ywalo instruktora KP (' 
"nowinki"... .,Wy, taln w 
;x>wiecie, wieciE więce: 00 
nas. PowieClzci<?, czy to 
prawda, że JUŻ nie ma Mi
nisterstw<i Pracy i Opieki 
Spoi(2cznej? A w Korei jak 
tam było, kto i dl.a\,zego 
wynucił Li Syn Mana? 
Ludzie mówią u nas, że w 
nowym "sputniku" pole
ciał już cliowiek ... "Podo
bnych pytań zaciano wiele 
a instruktor z trudlm szu~ 
kał w pamięci szczlJ'gółów 
prz('czyt.an,vch w gazeei~ 
wiadomości, odkrywając. 
nioezupełnie tt-eszt..ą wier
niE', lą.dy cIa"Wl'lo już przez 
prasę odkryte ... 

Opowia'danie pozornie za 
krawa na anegdotę. Nieste
ty, 1.o\""rz}'S7.ę wl-edzą bar
dzo dobrze, t.e t.ak właś
nie wyglądają czpsto fak
ty. Na zebraniach partyj
nych ni~1'7.adko słyszy sit: 
pytania świadczace o bra
ku podst::lwowych wiado
mosci z zakrt'su polityk: 
w~nętrznej i zagra.nlcz
nej. po'Wt6rzmie zas ja
ki~jś ~czerpni~tej ~ pr3Sy 
Inf("\t'1TI8cj i staje- sie nieraz 
wprost l''Ewelacją dJa ~łu
('hac;.;y; nic o tym nie wie-

;ą jakieś obiektywne trud
Ilości. Przyczyny tkwią 
~l~blej, polegają na nIe do
cenianiu roli prasy ni.e tyl
ko przez sZHokie rze,ze 
Lz!onków partii, ale nawie! 
przez część akt.ywu. 

Nieraz towarzysze tłum~ 
cz<\ się - brak nam czaslJ 
na czytanie gaz0t, nie sta: 
nas na ten luksul!. Albo 
le:i: ta nasza lIt.aleta o n8.~. 
o probl~mach n.a~zej wsi. 
(gTomady, fabryki, mias
ta ... ) za mało pisze. Lub 
j.cszcze inacz.ej: umieją Ul 

niej tylko krytykować, sa
mi stanęliby do robOty 
partY.in('j , to by się przeko
nali, j.ak jest ni~łatwa . 
Pierw~Y argument nie 

;est żadnym arglłm.ent€1l1. 
Czyt.aniE' prasy partyjnej, 
to dla członków partii nie 
strata czasu i luksus. ale 
pierwsza potrzeba. Jakże 
moina bowiem l'I'l"acowac 
politycznie, nie mająe po
:itY'ki partii, nie śl"dza.c 
~kwRp1iwie. w jaki sposób 
c·św·etla ona na łam~ch 
swej pnsy ważne wydilr?e 
n la z t!'!ia partii, kraj u 
;,ak ocenia rozwój sytuacji 
mięct'lyn;lrodowt'j . Jakże I:<J 
propagować Unit'; partii 
wśr6d ,~t~zeństw,a, nl.e 
orientujlIc !I1~, na C7.yn1 ora 
'!)Olega,'M jest w danej 

chwili ważne i naJwaznle)_ 
sze? WOjewóc!zk ... prasa par 
tyjn<3. organ KC Partii -
.,Trybuna Luciu" miesięcz
nik .. Nowe Drogi", to dla 
(;z!onków partii, dla akty
wistów nieodzowna pomoc 
w poznawaniu aktuaJny~t : 
"robl~Inów pol itycznycł. 
;. spOłecznych, to droga IX>
zn,awania doświadczeń i o· 
!Ią.grip,ć innyeh orgllnizac;i 
partyjnych. 

Arguffi.cnty da.l~ze, pły
nące z krytvcznej oceny 
prilsy part.y jnej, są na t.,
miast na pewno w!l.i:kie 
All'! jeżeli z jakicM wzgl~
dów J1;az,eta ci nie od'po· 
w i.a.da , nie zadowala, to ja 
gań, kr,-t.ykuj, pomĄgsj'pej 
w lepnej pracy, jest to na
WEt twój obowiązek. Tyl
ko. że.by go ~ełnić, musi.~z 
gazeię ... CZ}-ta.c. musisz wy 
robić sobie o niej wlaSl1.I! 
lodanie. 
Wróci1iśmy więe 1111 tell 

~Tlo~6b niejako do p~7·ąt
kOWEgO punktu l pierw .. 
sz'='go po::;t1.1.latu: sys~ma
tyczne czY'tanle prasy par
tyjnej jest konie~zne nie 
rłlatEgo,ie taki .. naka~" . 
ale cila teł!o. że daje on/l 
za , ób wiadornooci nie
odlowny-eh do pr~~y 1'011-
ty'cznej, społeez.nej. 

JII'ł. 

Po pracy 
............................. ~ 

dzieli... • 
Na pewno j€5t to wyni

kiem. e~sto niewł.aśdwej 
pra.C'y r'ropR:gRndowe.l, 1111 
któ~.l !lbyt ma'ło miejllcll 
l.ajm~lj1t aktualne S1'r3wy, 
nSZ'\J,"ane mianem "biei:t-cej 
polityki". Na peW'l'lO org.!l
ni7.acje f":!rtyjne n!edosta
tecznie tl'O~7.Clą si~ o to. hy 
w spoSÓb ~zy-bki, atrakcyj
ny reagować na w~żne wv 
darzenia dnia, clekają ai 
u?Jbi€1"a się milt.Hiał cia 
1A'Y1.l:10'szeniadrut~zkIpo
gadariki" i pGdejmu.ią- · jaki~ 
probl<')m po kilku tygo
dniach, a nieraz bywa ... 
n,.i~siącaC"h, ~dy 1ud2;i pru 
st<lje 00 już interc .~ować 
Cz:y jednak egT.ekutY'wy or 
ganir.iłx::ji lub też inst.anc.il 
partyjnych są w stanie za
,,"'lIze szy'\',ko reagować na 
katdą waioi.ejs7.ą wiiłdo
mość, czy zawsze stać je 
na to, by podać ja z wy
jaśnia.iącym kcmlentan.em 
! s7.ybk" dotrzeć do wszyst 
kich czlonk6w partii7 O
czywiŚcie, że nie - i n:e 
m'l żadnej ku t.emu potrze
by, bo przecież isinieic. 
prasa docjrrajaca do każ
dee'o 1:ilkątk", kraju. Fl7-"'('l 
wlec nit" w tym, że i~t.nie-

Ciekawe badal1ia mórz i oceanów 
prowadzi prof. A. E. Kriss 

laureat Nagrody Leninowskiej · 
(WiT-AR) Wśród tegorocznych laureatów 

Nat;ród Leninowskich znajdUje Się również 
p ... ('\f. A. E. Kri.!ls, wybitny mikrobiolor., 
specjalizujący Sll~ w badaniu droblloustro~ 
)ówzamie:::zkujących morza i oceany. 

Pl'of. Kri5s nale:!:y do naj wybitniejszych 
specjalisŁqw w tym zakresie. Prace Krissa 
i jei~("' wspólpr.Jcownik0w, prowad.l:one w 
iic;,;nych closwiadcz1l.1nych stacjach mors
kich i pod\:zas dalekich ekspedycji, w bar
d.:o pOWil.Żl1Y spos(,b wzbogaciły na5zą wie
ciz~ o drobnoustrojuch, a przede wszystkim 
o bakteriach występujących w morzach. 
Dzięki pracom szkoły Krissa opracowane 

zu3tały dla wielkich obszarów mórz I ocea
nów mapy charakteryzujące ilościowe ro1'.
mie~zczenie droonoustrojów, w zaleinosci 
od e;iębokościo stopnia zasolenia wody itd. 
itd. R.adzieccy mikrobiolodzy mórz zbadali 
rówl1leż wlasności fiz.lologiczne szeregu wy
hodowanych pn:eż nich bakteriI morskich. 
Jako ciekawostkę warto tu podać, że niek
tóre z bakterii morskich, pochodzące z duo 
żych głębin, żyją i rozmnażają sil'! przy ciś
nicl1iu sięgającym 850 .'łttnosfer. P'l!lkt ten 
stwierdził właśnie Kriss i jego w5półpra
cownic}. 

Te, wydawałoby się c~'sto teo"etyczne 
badani" mają bardzo dU2:~ zl,aczenle prak
tyczne. Drobnouljtroje stanowia w nIektó
rych morzach i na niektórychgJębok0.5-
ci"lch powaŻriy składnik masy orga.nicż_ 
nej. Są one pokarmem dht \Onych ~p or~ 
ganizmów 1:ywych j ich obecll05c jest istot
nym czynnikiem kształtUjącym lJiospodarczą 
pr.nduktywność zbiol'ników· wodnych (np 
wyst.ępowanie ryb), NA podstawie znajo
mości przemie15zczanla się pewnyeh grup 
drobnoustrojów Krls50wi uda.ło się wysnuć 
wnioski pozwalające na scharakternowanie 
ruchów prl\dów morskich. M in. Kriss udo
w-Jonit. na podstawie stwierdzenia piono
wego przemieszczanie lIię drobnoustrojów 
na niektórych obsz.ara-ch morskich, że ma 
tam miejsce - wbrew poglądom ocean o
';rtlfów - również i pionowe przemieszcza
nie się mas wodnych: z dołu ku !'Cwierz
chni. Tere"y, o których mowa, były począt
kowo pomylilanI!! jako cmentarzysko dla od
padów m!ltert~ł6w promieniotwórczych. 
Stwierdzenie Krissa zasy~nalizowało nie
bezpieczeństwo pl'1.enJ.kania IIzkoclli wych 
materiałów I cina na powierzchni.,. 

nia bardziej ważka od samego ga, Pierwszy .. skok" przynosi 
[aktu zawarcia złodziejskiego im 400 zł. Wyprawa do MaJ
porozumienia Siwicc -'- Troj- clanu daje 300 zI. do Kolbu
niak okazaly się znajomości, szow~j 2:j(j zł, Sędziszowa 

jakich poprzez Trojniaka Si" - 200, zl, R.OPLZ'yC - 150 zł, 
wlec d'1knnilł w J'1ro~tawiu. W D~bIC'y - 120 Zł. Lubl'ina -
gronie jego znajomych znajdą 180 zł, Lub;;łrtowa - 400 zł, 
się wkrót.ce: J. Trojanowski, Pilrczęwa - 1000 zł. Giżycka 
B. rlrnann, E. Zamróz, J. Un- - 900 zl, Braniewa - 400 zł, 
~eh",uPl' i in. Dodajmy - zna- Elbląga - 600 zł. Grudziądza 
JOIni bez jakiegokolwiek wy- - · 1900 zl, Swiccia - 301) zl, 
Liczonego zawodu, wałęs<1j'lCY Chełmna - 200 zł, Bydg:Jsz
t,:P, z k<jta w kąt i przesiadu- . czy - 200 zł, T<1rnowa - 800 
~ący wip'kszą częsc woll1e~o zl, Tuchowa - 500 zł. 

nIC~dzy, • rozpoc:zął przede 
wszystkim studiowanie urzą
dzeń zi'lmka, który nie dał mu 
~i~ otworzyc tak szybko, jak 
inne. Podziwiał l'ówl1iei, z ja
kim uporem szef krąży wokoł 
ko~ciola w Parczf:wie, ;dy 
przekonał sie, że każda z , 
skarbonek je5t tu pełna pie
nj~dzy. Potem te n~uki SJ'O
źytk,'je w Jarosławiu I r .vcnło 
dojdzie do niemalej perfekcji 

w okradanit1 drewnianych 
skrzynek zamkniętych niekie
dy nawet na zamczyste kłód
kI z wymyślnymi urządzenia
mi zabezpieczającymi. Ale có~ 
one znaczIiIdla t"kiego "fa
chowca" :lak on? Wraz z UI
"lanem kilkakrotnie odwiedza 
ją Le:iajsk odd;:tny im niejako 
w "pacht" przez Slwea. Ale 
to im nie wystarcza. Wyjei
c!żajl\ na własną rękę, sprze-

('laSU w jarosławskiej kawiar Po tej wyprawie szef odda 
ni o dżvv'iecznie brzmiącej na- Trojanowskiemu, chyba w 
zwie "Murzynek". W tym gro- uznaniu "zasług", kluczyki do 
llie Siwiec :bdnego do prze- skarbonek w klasztorze 00 
stę.pstwa nie musi nakłaniać. Bernardynów w Leżajsku, 
Oni sami się palą do tego t y- gdzie, jak Siwiec !'Ctem po.
pu "l"oboty", jaka para się ich wie przesluchuj!\cemu go oli
nowy znajomy, 5zastLl.iący pi e- cerowi MO. "prawie za każ-
l11ędzmi bez naj mniejszEgo dym razem można było zna-
umiaru. leźć banknoty nawet 500 

Najbardziej pojętnego ucz- złotowe". Prócz kluczyków zo
nia znajdzie Siwiec w Troia- stawił mu zlecenie, by nie 
n(\w~kim. Ten ostatni ;",a wybierał więcej niż 50 proe~ 
mn";stwo wolnego czasu. Po znajdUjących si~ w skarbon
przyjeździe ze Szczecina (pra- kac h pieńlędzy l by swoich 
ł!ov.' ał tilm w Fabryce Wló- 1vypraw do Leża:iska dokony· 
klen Sztucznych I zarabiał wal zawsze w niedziei~, bo 
2500 zł miesięcznie) wiosną "w ten dzieli na:iwięcej tu 
H159 r. wałGsa się po Jar0sła- mozna znaleźć gotówki, zaś 
wiu b",z pracy. Z Siwcem do- 'niędzy godz. 13 a 14 nikogo 
kortuje na.ipierw paru drob- w kościele nie ma. ... 
nych .. rohótek" - u 00 Ber- Tn:eba wam wie!dzieć, U 
nardynów w Przeworsku,u 'rrcjanowski był naprlłwd~ 
00 Bernardynów w Leżajsku pojętnym uczniem. StarAnnie 
itp., ale już we wrześniu ubr. obserwował, jak szef w eZA
voyrw;zaja razem na zakrojo- sie ich eskapady po Polsee, W 
ny na znacznie szerszą skalę kosc!ele '" BrAniewie 1'0 
n : ż ten z Trojniakiem "Tour otwarciu skarbonki nie zajął 
de Pologne". ~ię zbieraniem rozsypanych 
Rozpoczynają od Tarnoorze- po kamiennej posadzce pUr 

• 

8tr. , 
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OdpOWiedzi działu poezji 
Ob, JERZY B, - Łańcut: 

Wiersze sa.tyryczne, k.tore od 
\-V d3 otrzyma. I i.mtll "nie odda
ją!' niestety "oorwy i tem.pe
l'CLtU,rll wspóŁczesności", jak 
piszecie. Lirvki są ciekawsze 
i wartoSciowsze, a.le jeszcze nie 
do druku. Z(1 mało UJ nich pro 
st.o.tll i '"'Wim.alnego 1.IXasnego 
oOrarowan,ia. Nic zrvwa.jc~ z 
ft,a.mi k.ontaJ<.,tu.. 

"XYZ" - Leża.jśk: S1u.chowi 
sk.a n.a.leży wysyłać do Rozg!o
Ś1'Li Polski.ego Radia w Rzeulr' 
wie. Red.a.k.cja "Nowin Rze.sUJw 
lIkich" nie zajmuje nę pub/,l
!«mlo .. 1I.i·em eZll OCełt!; form r&
dtOWl/Ch. 
"SAN" - Sta.{01Dd W~,a: Wler 
$Ze n.a.iwne i artll$l;~znie n,ie
d.ojrzaŁe, Trzeba czytać d1Lio 
do{Jrllct1., wspóŁczesnllCh wier
szy. NIe w.druku;emll. 
Qb. WALENTY K. - Kracz;-

U l'OC'.Ilysb 

n!ewierzająe się U1łeceniom 
szefa, do Ropczyc i Kolbuszo
wej, "robią" k05cioiy w Ja
rr,sławiu, "po drodze" wstę
pu.i~ do Rzeszowa. 

Jeden od drugiego uczą się 
złodziejskiego fachu. Wkrótce 
Ulmanl1 sam wybierze się na 
wyprawę po kościołach w 
wOj. rzeszowskim. zabierając 
..:e sobą w charaklen:e obsta
wy Szpyta. 

W Swięta Bożego Narodze
nia wracaj ac z tzw. pasterki 
Trojanowski, Za.mróz i Ul
mann otwierają przy pomocy 
lUuczy i wytrycha kiosk "Rll
ehu" w Jarosławiu i zabiera
j_ z nielilotowary wartoś.ci 
fikało 4 .. tys. TOwRry \::(! złożo
ne w ogrodowej aj tanie staną 
sie punktem zaopatrzenia dla 
złodziejskiej spółki. "Potrze
bował ktoś mydła czy papie
rosów, przychodził do altany 
I brał co chciał" - twierdzi 
dziś Ulmann. 

"Skok" na kiosk to był je
den z ostatnich akordów dzia
łalności Siwca i So6łki. 23 sty
r.z:nia br. po wyłamaniu lo
mem skarbonki w kosciele w 
Radymnie 3 pierw~i wpadają· 
MO aresztuje ich ocz,ywiście 
w "Murzynku". Potem nastą
piły d.alsze wsypy innych 
l'złonków złodziejskie'; sEajki. 
Slwt:1: . uj~to na. końcu, gdy t 
Ile h v.'Y ta n Y na kradzieżach w 
Piltnie... odSiadywał w wię
zieniu opiewający na 2 lata 
wyrok wydany przez; Sąd Po
wiatowy w Dębicy . W tej 
chwili, podobnie jak i wspól-

kowa: Z wterszy nie S1kOTzVJ:ta 
my. Są zblJt rozwlekle, przega 
dane, za duże obj~toŚciO-'Dn. 
Może wa.rto by ciqżyć do więk. 
suj zwię zŁości. 

Ob. A.t'iDRZE.T KRZ'[STD
WSKI - Dębica: Odpowiemll 
Listr,wnie_ . 

Ob. WtadY3f,aw J. Rzesz&w: 
N a.sza 1'C/lcLa.: d.uż,o czyta.ć dn
brych wier~zy - sta.rCI.Ć sir; o 
oord.ziej celną metafo-rllkę, o 
u>i.ęk.szą dyscyplinę w obrQ.~o
-waniu. Was~e wiersze j€$.:x:ze 
nie na.dają się d.o drruk.u. M ()-o 

że jed'n.a,k wa.rlo d.a.lej próbo
wać .tU w piórze. 

Ob, ZDZISŁAW A B. Jf'ro
Ilaw: Wiersze dość 1YJrabne i 
miłe ale bez większ'Jjch am.bi
en 4rt\l3tycZ"nvch i im,tele-ktll.
ainllch. Może warto bił je wy
słać do czasopism. d.ziecięcych? 
My nie skorzy.stamy. 

Foto - M. K"opcó 

l' iCy, którzy ndslnnill przed 
organami śledczymi inne ar
l< ana jego pnestęl!Jczej dzi;ot
!'llnosci, oczeku.ie w areslcie 
mi~icyjnym na .. domiar" kary. 

Na tym można by w)aś<;iwic 
zakończ.'tĆ relację z działalno
~ci .. przedsięhiorstwa", kt.ore
mu sami nacl'lliśmy nazw,," -
Siwiec I S-ka .. M.ożna by, I'!dy 
oy nie inne aspekty tej nieco
dziennej sprawy, aspekty, k1.ó
re nie tyl~ intere1:'u .i <l or~ana 
wymiaru sprawiedl.iwosci, co 
reportera obracającego się st.a
:e vi kr<;!gu podobnych zagad
nień. Byl przecież chyba ktoś 
w Jarosławiu. kt.o widział, ŻA! 
n110dzi, Z nieuko;'H':znnymi 20 
latami żYcia, chłopcy, którzy 
w zasadzie ni;:tdzie nie praco
wali 57.:8stają większą gotów
ką na lewo i na prawo. Wi
d7ieli to' z pewnościa rodzice, 
opiekunowie, zna.ioIni. Każdy 
..-nusial zdawać sobie sprawę z 
lego, że nie zarobili ich uczci
wą pracą. I nikt, dosłownie 
nikt, tym si~ nie z'lintereso
wał, aż do momentu, gdy 
chŁopcy zaszli w zaulek, z któ 
"ello wyj~cie wiodło prosto do 
więziennych br4m. 
Sąd wyda ",,'rok w tillwyż

~:>;.j sprawie. Ale wyrok wszy 
stkiego nie załatwi. Pozosta
nie w jego motywach biala, 
:,iezapisana karta. kl,órą ko
niecznie trzeba wypełnić. Kto 
to ma zrobić? W Jarosławiu 
~ają chyba w tej materii "'iY
robione ?:danie. 

S. ADAMSKI 
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PODBIEGUNOWE' I:lSli,DLE 
MIESZ.""ANIOV. E ; , 

Nie tak trudno· być modną 
• • • • • • • • • 

v. Kanadzi~ z.apr~jektą\l.·a.nv 
W.2 t"liCs ler. i·e . Ij~l !-clla mi~szl\:anl~
wer:lo nad Zatoką P'rpttlskerc!l, ':'" 
Fobl1ŻU a.rkty < ~n'''g·o kol": polar~ 
r,eg o . Rozp!2 n O'A1.allle (")s~l!dla . j ~~~' 
n i e2w y: .. l~ oryg !l"!.?,ll,~ . ~edzJ.e .:u c. . 
ono !: i-\ł a :J3 ło z 36 13:- ~ l etro'.W)! ·~~ 
bud:yn k o \N m!e$~kql11 ~cnl ' ot-ic z-a· 
j ą c,' ch w I:o in :"-.opu!a,,ty • bud Y.' 
n .,k CC!1 t rall'l Y. ,'-' budy nku . ,t y m 
będ ~ " i ę m.!eśpiły : rada InleJsk a 
$zJ;oly, hot el , kościół, l'estau~aCla 
I s k l"PY· .. 

c c ntr8lnA' dł~ ' ' ~alego . ~ledi. 
el ~k trociepłnwnia ,ma b)'ć ~ l~ 
b y le jaka , bo - atomowa. CI!m: . 
tra.!."c dła calego osl"dla 'b~~"l 
r<.'> w nicz urządzenia' kli~atyzacyJ . 
ne. 

. , o CZYWIŚCIE znacznie łat 
w; eJ Jest dobrze s:ę ubrać , 

~4Y rozporząqza się ocipowied 
o;=' sun,a pieniędzy. Ale z 
d1'1:J,gie j strony, nie t ylko za
n10żnę kobiety "umieją s ię u
brać" . a kobieca pomysłowość 
; ' . zręczność pozwala z' w ielu 
"tarych ciuchów zrobić coś 
módnegq. Szczególnie, ~ tego
l'OC~ną moda. prc>~on uję wiele 
drobnych, zabawnych nowoś
ci, ·które talnim kosztem pO

~.:,.iolą · n4 . urozmakenie stro-
JÓw, . 

. · r<':ażda z na~ ' m~ jakąś starą 
.:.r~ k " '1a domo , maqnul" o : od~te- bluzkę , która albo ma kołnie

rlu blęk itn ym w stani" natUl'3l- rzyk zupełnie już przetartr, 
n y m ,; .• jest spotyk,,,,,, . Mozn.a albo bar-dzo już sfatygowane 
go J'· <l71 ah' .. w:/ tworzyć sztucZPi& . r .. ka,~"y , a zapasowego materia-
(' :<ego d o konali p s'tatn,io praco''''- "- . 
n i c y n3u h ow l. Ins.ty tu t u 'Cb€,rr, I' ru ~ braJe . Otóż jeżeli bluzka 
A l\ademi1 Na',! !;; B'e lol"'usklej · . jest -z mat~r·i-ału ; gła_dkiego (po
S J'l R . Opr a Gowa-ii . Oni sp, 9só b ' WV - pe. l, i.nv, płócienka), od ŚWI' eży 
tv,r;3 r7..,1n l~ sztl..: cznego ma r mu :··..l -
o n a jr c; znlejszvch odcieniach i' . umodni ją wedle najnow-
n3 ' vet takl'c h, ktote w 'P l''l_.' r e ·, .'$ żYc h wskazan° kołnierzyk ze 
clzi~ n ie . wysto;pują. m. !-n . wJ a .- Z.·WY. kłeJ pierzvnoweJ' kr~tki, 
nle o. ()Ij cl t= niu bł~'!-<itn:; h1', ~ - <-"I 

. od powiednio dobranej kolo-
Niez\vykł~ są to:> m;?"mury, bo- rem. Np. bluzkę białą, nie

wie m d o· ich prodljkcJJ UZ~:\,,' a Sl~ bieską .. kremoi};;ą czy sza,rą 
odpa d ów p r c,d'Jkc:'jnycl; p!'lemy- cd mieni całrl:oVlicie kołn ie
St'L .. l n ia r,,'-nego: paŻd zierzy. r zyk z ' kratki biało-czerwonej 
Dzięki tak Posp oJ itemu f tante" lub ' biało-szafirowej. W roku 
mu SIJr OWC OWI, .sztuczne ma r m'i.- bieżą.c ym moctne są biuzki bez 
ry s ą za równo ~tai-ue , jak i pn'ie- rę.l<awow · (po długim okresi~ 
dają cenne . w /a ;;c~wośd , . który"!! niemal wyłącl'Jll-egó .panowania 
br ak m~rmurom l) a ttira,lny m rękawów d-lugich i trz..v <:zv:a't' 
S/.t u czne .• m ,imiury . , slabo ' p,u~ . te) : Nic. zą.tę!m łatwi€j szego , 
w o(hll cle·p lo;· ''' ''!j ;, 'sj~ la.t ,!o · 'Pl- niż .' zn iszczone rękaw y . wy
lować , wierCIĆ i szlifow ';e , .. ,:.; p~uć , gładko wykończyć la
r a?le p o t r zeby również m3.1owaĆ' .. m6wką, a z resztek rękawów 

Pi e r WS".8 part' .. "hle;kltnego I - zrobić np. nakładaną kię-
m arm uru ' zostąla wyprodukow~ - !;wnke i w "haftować na nie J' 
n a w Le,,'ngradz!-:!ej Fabr ..,c~ I' : ' . ;" 
F&pi<:ru , przy czym te!'! n o w y SWOJ moncgram. Taka bluzka 
rr:.ateria l blldOw!a,:,Y; zo~tął b.,H- ;~est . l!JarQzfJ wo'godna do no
d ~O p ozyt y w !'!e """,n,on} Rr <EZ SZenl 'ł pod "ak et I wszell<i.ogfJ 
Wl sl u nauko'A"~ów 1\!()SXW--y L~~ . .l.J.I. .... 

ni ng ,adu J \1lrW:.;a oraz . bUd~w" i - rodza j u swetry (r~~a\'iY z~,~
czy~ h s talingradzl<i<oi elektraw,; ! SZ $ . tl' c.:chę "CIągną), a taKze 
w od nej , gdzie " b/"kitny 'mar- na upaiy do płc'Clen.n ych czy 

kretonow ych spódnIc. m ur" zo:s tosowano praktye1.n1,r:o n~ 

s7.erok~ skalę ... Obecnie proi!~k
cj ~ () \VPgo m2"m',Jru podejmte 
K ombin.t Materiałów Budow!..
n y cb w Ors7.Y. 

Do wlo.'leńnY):h i letnich su
kien , kostiumów, a 'naw~t nła
szczy, modne są b!a1~ przypi
nane kołnterz.e i wyłogi, któ-

re oczywlśc1e można niewiel
k im kos-ztem sporządzić same
mu, 
Dosyć trudno o ładne kla

mer ki do pasków , a iak w ia
domo paski są modne. N ie 
wszys tkie zaś kobie t y ' ubią 
paski wiązane, gdyż - jcSli 
chodzi o sztywniejsze tkani
ny - paski takie pogrUbiają . 
Moda proponuje zatem zapina
n'ie paska na dwi~ . pozłacam! 

. agrafki, umieS7-czone skoś
nie jOOna pod drugą. Takle 
zapięcie stanowi ozdobny, za
bawny .akcent paska. Z róż
nych re·sztek Inia.nego płótna , 
dri:elilchu, welwetu w prążki 
możemy zrobić kilka p asków 
do letnich spódnic i spodni-'
np. do żółtYCh spodni czy Szor
tów .. pasek z rud~go welwetu, 
do spódnky z lnu w bialo-zie
lone paski gładki pasek 
zielony, do c2Jarnych spodni i 
wzorzystej rudo-czą'rnej bluz
ki - pas9k w kolorze cytry
nowym itp. 

Jeśli chodzi o sprawien ie 
sobie cz-egoś zupełnie now ego, 
to i tu mamy nowe możliwo
ści. Przemysł - " ... zastępstwie 
tal) i.ch sweterków i "t r yko
tek" , k tórych w-ciąż za mało 
- ' zaczął produkować z 'ma~ 
leriałów wełnop0dobnych 
bluzki . typu .. cardigan", roz
pj,n <JJne od gór.> do dołu, I>ą-d ź 
też wciągane przez głowę, Z. 
wycip,ciem w szpk na wz.ót' 
modnych puJ.{M·erów. Bluz
kę taką dostać juz można w 
cznie 7'l·-9j zt, a i,e nHsze tk~
niny wełnopodobne są coraz 
lepsze i wiele z nkh ma jlJŻ 
ładn e kolory. więc na pe wno 
będ a miały pCwG\-J z€nie. 

Drugą przemysłową nowoś
cią są bluzy z rypsu za·równo 
des€11io wego jak i gł.a·dkiego , 
Kosztu}q około 150 zł I np, 
WZPO im. Obroń-ców Warsza
wy produkować je będzie w 

dużej gamie wzorów I .kolo
ró,>.,. KtQ umie szyć - może 
ta·ką bluzkę sam sobie uszyć. 
Nosi się ją na 'wierzch spód
nic y i młode kob:ety mogą w 
taki e j bluzie wybrać s fę .na
wet na tańce', nie zapOmimi
jąc jednak, że do wzorzystej 
blu'zy obowi ązuje gładka spód
ni>ca . Jeżeli posiadamy zeszło
roczną wzorzystą !lPÓd-ni<:~ -
to zamiast rypsowej - kupmy 
blu'Zk~ z =rnej popeliny. 
Przemysł za'powiada, że orzy
gotowu}e i-ch sporo- - z&równo 
z rękawami, j&k I bez ręka
wów. W ten sposób takU owa 
zeszroToczną spódnicę,;umod~ 
ni·my". 

Jak wld2:imy więe, w tym 
roku wcale n4e tak trudno 
być modną. B!rY 

Aforyzmy 
• Zdarzają s~ tacy, którZ1l 
z/ote myśli piszq . krCulzwnllm 
cłówkiem. 

.Vikt sta)ni A-ugiJtlna opiÓ1'l!m 
r, ie wl/ffliecie. 

• :Viejed~ (l~ pot.r4-1'I .".. 
. cunąć czvt e-! ni.k.o1.Oli tZIł z oczu, 
aJ!! . toki ';Mn · t(!ie-n,t potiaoo 
najma-rniejsm c~b'tct(l. 

.3dU pi.su się a.forlP""'J 
trzeba mieć a.Coo doOrqpd
mięć, rotbo dużą bibl.iotekę. 

• 

.. 

• Niekiedy tr'Ldno jest roz- _ 
o tać się z książką, szczegótnie 
.~ po-życ zoną. 

• To nie sztuka pisać. Trzeba 
.leszcze mieć coś do pow iedze
nia. 

NieprzVZ1JJOHq kSiqzkę · 'po
ll:>inno się oprawiać w $Whl.-
skq "kórę. · . 

\
• Samo poriadanit'! biblioteki 
nie czyni czWtcritrka męal"cem. 

~J1I. ,~ 

" 
". 

O~~ 

Fr1/ZUTa modna obok "łabędzia" - to .,.!ou"ęnłr'", Na l4tIt 
wsk(1zane są wWSV długie - spięte w kok wysoko l1.lLd kiW
kiem lub całkiem krótkie, wygodne do czesania . WIOS1l ~ 
długie, wymagające wielkiej pielęgnacji są raczej zbyt .. PI'& 
cochlonne", . 

Przy wyborze fryzury pamiętać trzeba o jednej, najwaŹ'niej . 
3U; s","awie, by w/osy były puszyste i czysto umyte. ' A ,.. 
ogólp. ladnie utn:lImana tTlJzura to n.ajtlJic;k3za ozdoba ko- ' 
bietll. 

=="~"~"BE"""".:U"""" ...... .a ........ a."""B." •• """"&Ar.~l t"" ........ M.~.t .................................... ~ .. ~ ......................... . 

RAt.LADA O ZOLNIERZU G łównym tematem ro~6w lU 
. XliI M:ęc:lzynar6c:1owy-m Fe

stiwalu FilmC1wym w C.anrn!>s, był 
w sobotę. 7 maja, ogroC"_ny SUk
ce; ra<1:\leckiegb fU-nu .. Ballad • . o 
żolnierzu " . To wydarz .. nie odrunl:
lo .na d r ugI piat" wszel:l<le d::>tych
czasowe . rOZ'.vazania na temat , 
I>:t6r ~ z obe~ycb gwi.azd · fUmo~ 
wych będzle uzna.n.a za na j5'O 'I:I>:
nieJszą kobJ"'!ę . F",stlwalu. ' jalue 
propur Cja ciala m" , murzyl')si<" 
akt o r ka WIll;ama. kt ó~. tu n3-
.wali " czarnym euden-: ' fe st iwąlu" . 
c cy wre!zcle skandal i c~ne histrn-.ie 
Ja.kie m l ,tł y, mlej"ce ' w jedne', z 
nad bneżnych restauracjI. 

Pok az f il mu prze-rywano ośm!o.
krotn ie -rzęrusty-ml oklaskamI. "1-
tyc~m !ast ~:"l rakończ.enJu p-o,k'~ ·! U, 
deleg a c.i~ radziecka I reży<iera 
Czu chra ja tt'~:-nni" nbstapUi W1cl<o
w ie. gra t ulujac Im z okazji ' ',1el
kie ~o SU.k C ~5'J. 

.. Balla da D znl!1lerzu" jest ,vS'p~ 
n i B łym nełnym gleboklej t""'5ci i 
hu:nanl.!mu tl1m~m o zwys..' ym 
pr~'ym ż~ł:"1ie:r~ . i~"n UC'?;',.H"'d~h . 
! ch ar <l'<lerz". iest to ol'owl e~e 
p oet y ck a o mł l) iym C'zł ("l\v i eku w 
m1Jn<1u r ze w tr'Jcn y ch d-:iac-h w o j 
ny. ObT".:'ł?! ~~':'da ~~ !. d'Jiym !I· 
tn t.e!" e$ ,)w~1'1 t em 1 p!'.!,,· I~!l-o~~I~ . I 
1!) 'k' k olwl~k -;e~ !"0 i~ l:"~~ : p' ~ .dl!" 

'fil "l'l ~ <e " l!. ' '.va1 e '- ·" -ch . m i Mo tn 
u:'zF- k a ~ \.vo; a Hryką' i niekłama
n y m na st.: oj enl. 

, : Ballad~ (] tołn;!erllU" rezysero
W,9J twórca filmu "Czterd z!e<t -' 
pierwszy" - Gr z.e-gor z: C'ruc.hraj . 

SPOTKANIA W MROKU 

. Na <!Okrany k,n ' ..... su'dl nÓ'wv tUm 
.l'<>lski wyprodukcwany pr ::y -·,,,spol 
ud·ziale fllmo')JC:ów NRD. Au t Mem 
"Cep81'1u;,ża wg: kSIążki Mu",,,. t 
Tleszerowej ,.Pruow6Icle mJ kr zy
czet " I retl'~r .. m m ·mu i- W .. ,,
d. Jakubow.ka , znana .d'oone · ha
szy r,c' \J/idz0!"!"'! ·z takla.~ f i lmów Ja :,,: 
, .. ()statl.'1 eta·p ·: . . "Opowleśt "tl~n
tyek.'·, .. Źnłnierz 7JW y el"Sl W F>" I 
"Król . Maciuś I". Jej ostatni rUm 
l'Ia1ety do wybitny"h O~"gnfc;ć 1<'1. 
lIem~tograłll l'Ol"kle.,. WspóŁpra
eowaJl przy opracC'Waniu "Oe.,8-
riu~za St. "'uskat-FleSl~rowl i 
Ha.!1s J. Wille. ' 
. Ak~ja filmu dzieje się ws;>Ó/
cż;e s nle I w "kresie Nien'\if>c hitle" 
ro~kich. ..SpotkaTa w mroi< u " 
- dęboki de,mat psychologi czn y 
ukaru j e S't:>S1Jr.ki łarz"ce N ie:-n .. 
c6w. z · Pola:<;l'n! naw nie! I o bec
nie. ukl:!Ujp rbiicze an\yfaS3Y6t6w 
I h Hlel'ow có w w NI1F. 
Rol~ główn" odt w or,. mloda 

pnl~k a aktorka Znfi . Sl"hos""w
~kA . (debiutowała w filmie .,Ko
mJenne "I "b",,) . Pona"t~ w fil
mie ,,'y"ieptlj. J':mil K~·I '"w lC7. . Zo
tta 1\'roi!ow~k? ~.f::tfta K8ni~w~k~, 
Hr->r e• n" i "",cł 1 p .r l ':"" Franz" JU t 
gen Frohrie.p ! Inm. 

KadY z filmu ',;Spotkania w mT9ku· 

" 

Kadr z filmu •. CUl"ttJonV !1fg1'lal". Na zajędu l"e·f.y~~r l od-
twórca glównej ' roli P ietro Germi cudow~ dziteko 
- Edu,ardo Nevola. . 

CZEItWONY SYGNAŁ 

Wybitny film produKcJI wlot<'dej 
'Ol polsl<i"i wergji j~zykoweJ. re
ż,,",,<rii Piet,n Germl. k t óry je,;t 
rÓwno"z~nie odtwór oą roll ~t ó w
re j . Fllm n"grodrony 1-o s l a t na le
st iwalach w C.:1nnf' s . B erUn €. 
·ł-·-H}6k ""·1 e. S? 1 Sebas-tl a n, San Fran 
ci~C'O ł Cork . 

Rze= dzi"Je ~<: w ś rodo,,1sku 
k .olejar9kim , .Jes t to dramat . w 
k t óryom na pierwszy plan wy~'" 
"''''J~ ~<: przeżycia! u c >:uela I\ld'
kle , prCl'l>lemy "Po1eC'Łr>e I .olldu
.,ojoi robotniczeJ. 

W mmle wysl"lP'UJe maty ,,~O
,."tv .. ktor Edl'<łrd'IJ Nevola I n ie
p09politeJ urody j wd,zięku Sylva 
K-osclna. 

Il08MOS WZTW A 

Mllośfl\ey s:oJ\luki !II.lper.nO'WoC'!1!-

• • 
l 

. snej I lotów mir,dz:rpl,melarnych 
mll ! ą OKaz)'! obejrzeC nowy fUm 
() t ematyce ko>smicz1l<!'J prod'ukcJi _ 
r.d '"leeltlotj . Kolorowy oora~ :)e<s t 
J~d nym z fUmów n"wi'lzuJ~ cych 
&~ wvsHk6w łud"kOŚc1 w badar>l.u 
p n e.tnenl komniC'l:ne.i i' innych 
plan~t , Ukl1lUje on prób<: MODy-
ola Mars. orze< .. l~i st.tków kO>S
mleznylCł, 'USA ! ZSRR or"l' LII
dow.nle rld1:le .. ld"J rllklety I " .... 
ł<>«~ _ Ikarze, 

P'Um pelell nap!~c1a I m<!'~"eeJ 
lorew W ty/ach .. kcji. • 

TEN, KTORY MUSI UMRZEC 

Film produkcjl f.r"ncu ~k o- w l "
~kJej. reżyse-tii J\.ll~a Das~\n}t . 
Je~t to wstrn~saj,,('e dr a mtł t y r:-I. I~~ 
'\vid o wL.-ęko filmo\,\'e opa rt e n ;l ~ I()
Ś'r:e~ powi~śct gr~ r"k i e~o P · S ~P·7. ,.J: 
KaZ;Jn~7::\k tsa .,Chr~"t!rt us uk rzy żo
wan y po ra!. drugi " , F i !·m UK ~ "UJ e 
koszm"r życia lum.. greck iego w 
niewoli I'\lreckl.J. 
Do~wolony od lat 18. 

ERSKI 

• • • • • • • • • • • • • • • • • • • 

• 

Scena z fflmu "Ballada otobtlerzu". Na zdjęciu glównt/ 
bohater. - A!03~ ~jeOlo v.ier:w.sza mHość - Szu.rka.. 

• 

• 

• 
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RZ'ESZOW 

APteka Społeczna nr l, ut. Czae
alego 2. 

Stały dytur nocny: Apteka Spo-
leczna nr ł, ul. Dllbrowskiego ~e. 

Pogotowie Ratunkowe: tel. 09. 
Pogotowie MO: tel. 07. 
Strat Po:!:arna: tel. 08. 

Teatr 
Państwowy Teatr 1m. W. I5le-

maszkowej godz. 19 "Spazmy 
modne". 
~eatr objazdowy z Warszawy 

,,!łAJKA" . przedstawia sztukę pt. 
"paluszka" w sali DK WSK (ul. 
Dąbrowskiego) niedziela godz. 13 
l 15.30. 

Imprezy 
WDK (ul. Okrzel 7) - sobota 

godz. 19 - Na poetyckiej estra
dzie. Wystąpią laureaci VII kon
kursu recytatorskiego oraz Teatr 
Poezji Studium Nauczycielskiego 
w Przemyślu z widowiskiem 
"Wit Stwosz" wg K. I. Gałczyń
fiklego, w reżyserU mgr Ireny 
RożnJakowsklej; 

,niedziela godz. 11 koncert In
Itrumentalny w wykonaniu zespo
lów dziewczęcych Państw. Ogni
.ka Muzycznego w Stalowej Woli. 

KLUB DOBREGO FILMU - nie
dziela godz. 19 dyskusja. godz. 20 
_ Ballada o żolnlerzu. Wstęp tyl
ko dla członków Klubu. 

Kina 
ZORZA (ul. 3 Maja) - aob. Jet

dzlec znikąd (USA l. 14) - godz. 
. 15,30. 17.45 I 20; niedz.: Spotkania 
w mroku (pol. I. 16) - godz. 15.30, 
17.40 I 20. 

MEWA (ul. Dąbrowskiego) - U 
Jlrogu ciemności (ang. I. 18) -
godz. 18 I 20. 

SW1T (ul. Langlewlcza) - Bob.: 
nieczynne, nledz.: Tajemnice alko
wy (fr. 1. 18) - godz. 13, 17 I 19. 

PRZODOWNIK (ul. Pstrowskie
g0) - sob.: Meksyk w ogniu 
(meks. I. ,16) - godz. 17 I 19.10. 
Zestaw kronik godz. 13.30; 
niedz.: Siadami bandy (radz. l. 14) 
_ godz. 15, 17 i 19. 

APOLLO (Staromldcle) ~ lob.: 
Wyspa śmierci (bułg. i. 16). niedz.: 
Wicehrabia de Bragelonne (tr. l. 
14) - godz. 16.30 I 18.30. 
STRZYŻOW: ODRODZENIE 

Bob.: W obronie mojej miłości 
(fr. I. 16). 

MIELECI BAJKA - Rozkaz zabić 
(ang. l. 18). 
TĘCZA - W rytmie rock and 

rolla (ang. 1. 16). 
DK - Do widzenia do lutra 

(pol. I. 16). 
TARNOBRZEGI WISLA - Serce 
matki (radz. l. 14). 
STALOWA WOLA: WRZOS - Bob . 
G<iy' koblet, zostaje sama ' (radz. 
I. 14); 'nledz.: Meksyk w ogniu 
(meks. I. 16). 

BALLADA - Kawaler 
gomosci (j ug. I. 16). 

DĘBICA: UCIECHA -
szczęście (pol. 1. 16). 

króla je-

Zezowate 

GRYF - Wiatr w oczy (radz. 
l. 16). 
ZWIĄZKOWE - nledz.: Bądt 

moim synem (radz. 1. 12). 

NISKO: SAN - 50b.: Gorzkie 
2wyclęstwo (fr. 1. 14); niedz.: Noc 
poślubna (pol. 16). 
LAŃCUT: ZNICZ - Miasteczko 

(p:>l. 1. 16). 

HUTNIK - Trzecia licealna (wl. 
I. 16). 

LEZAJSK: RADOSC - 50b.: Ma
le dramaty, niedz. : Dwa oblicza 
Nataszy (radz. 1. 12). 

PRZEWORSK: WARSZAWA -
Milcząca gWiazda (pol. 1. 12). 

ROPCZYCE: PRZYJAŹŃ - Akt 
oskarżenia (USA I. 18). 

KOLBUSZOWA: GRAŻYNA
Paryżanka (fr. 1. 18). 

PRZEMYSL: ROMA - 50b.: Ku-' 
rler carski (jug. I. 14); nledz.: 
Kosmos wzywa (radz. 1. 12). 

OLIMPIA Skrzywdzona (węg. 

l. 1B). 

BALTYK 50b.: Gdy umilkly 
działa (radz. I. ł2); niedz.: Ten, 
który musi umrzeć (fr. 1. 16). 

KLUB GARNIZONOWY ....; Ewa
kuować miasto (radz. 1. 12). 

JAROSLAW: GDYNIA - Rob.: 
Maturzystki (radz. i. 16); niedz. : 
Kurier carski (jug. l. 14). 

OKA - Mój wujaszek (fr. I. 12). 
LUBACZOw: MELODJA-nledz.: 

Dom pani Tellier (lr. l. lB). 
RADYMNO: ŚWIT - niedz.: Żol

nlerz królowej Madagaskaru (pol. 
l. 18). 

NOWINY RZESZOWSKIE Str .• 
,3 

Z całego 
województwa 

ee". lł.22 Z!elon,. ~u"". 11." 
MO!Ikwa z melodl, i ploeenk,. 
1&.05 Tygodniowy pnegll\d wyda
rzeń kulturalnych. 17.20 Wyn1ld 
Toto-Lotka. 17.21 Mu.:yka tanecz
na. 18.0~ Muzyka taneczna. 18.110 
Co U ciebie słychaĆ. 10:2'· W!ado
m~cl aportowe. 110.10 .. Matysia
kowle". 22.00 NIi faU humoru. 22.30 
Grają orkiestry taneczne. 23.1~ 

23.40 Ze dwlata opery. 

SPORTOWY ROZKŁAD JAZDY 

21 I 22 IIIJI 
Ilbatl I nl.~zlel. 

PROGRAM 11 
Prorram dnlal '.40, 1I.H. 
Wladomo'cl: 5.S0, '.30, ,,,., •. ,., 

12.04, 15.00. 18.00, '13.50. 

8.38 Przegll\d pra.y., '.40 We.oly 
Wiedeń. 10.20 Felieton literackI. 

KROSNO: PIONIER - Miejsce 10.30 Nowe naeranla. 11.08 Poezja 
na ziemi (pol. 1. 16). I muzyka. 12.10, Poranek aymfonl-

BRZOZOW: ROBOTNIK-nledz.. czny. 13.10 Technika l probłemy. 
Komisarz 1 ró~e ('fr. I. 12). 13.30 Historie nie; tej 21eml. 13.50 

JASL0: SYRENA - Bez roz- Koncert tyczeń. U.OO Dla dzieci 
kładu jazdy (Jug. l. 16). słuchowisko Żyłlńsklej. 15.45 W 

GORLICE: WIARUS _ Rob.: Ich niedzielne popOłudnie. 18.27 Kon-
cert chopinowski • . 17.03 AUdycja 

wlell,a milość (USA l. 18); niedZi: alńualna. 17.20 Zładuj-zgadula. 
Zobaczymy się W nledzlełll (po 19.05 OpOwieŚci o dwóch skąp-
I. 18). cach. 20.00 Gra Sekstet PR. 20.30 

GORNIK - Bob.: Bądf moIm sy- Rewia piosenek. 31.16 Wladomo"cl 
nem (radz. l. 12); niedz.: Chorll- sportowe. 21.20 Orkiestry taneczne 
gwle na wle~ach (radz. l. 12). I soliścI. 22.30 Wrocławski Kwln-

SANOK: POKOJ - Dr Corda tet Rytmiczny. 22.50 ~uzyka ta. 
aresztowany (NRF l. 18). neczna. 

SAN - niedz.: FranclS, 
który mówi (USA l. 12). 

muł ROŻGLOSNIA RZE8Z0WIKA 
9.40 Gawęda teatralna Jerzego 

USTRZYKI: ORZEL _ Atomo- Płeśnlarowlcza .. Dołe l nledołe 
wa kaczka (ang. l. 12). aktorów w Rzeszowie". 10.00 Kon-

LESKO: JUTRZENKA _ Dw cert 'Państwowej Orkiestry Symlo-
a nlcznej w Rzeszowie pod dyr. Ta. 

oblicza Nata"zy (radz. I. 12). deusza Chachaja. 
UWAGA: repertuar kin podaje

my wg Intormacji CWF. 

TEATR 

TARNOBRZEG - Rob.: Państw 
Teatr im. W. Slemllszkowel -
Pierwszy dzień wolnoScl. 

KROSNO niedz.: Państw 
Teatr im. 'W. Slemaszkowej 
Plen\'Szy dzień wolnogcl. 

Radio 
• 

Sobota, 21. V. 1910 r. 
PROGRAM I 

Program dnia: 8.Z5, 15.as. 
Wladomo~cl: 5.00, '.00, '.00, 1.11', 

U.OO, 18.00, 18.00, 10.00, 13.00. 

Komunika! 
Prezydium WojewÓdz-

kiej Rady Narodowej -
Wydział Ori:anizacyjoo
Prawny W Rzeszowie za
wiadamia, fe termin skła
dania podań na Zawodowe 
Studium AdmlnigLracyjne 
przy UMCS upływa z 
dniem 23 maja 1960 r. I 
podania złożone po tym 
terminie nie będą uwzglę
dl1iane. 

Pooanl-a' praoowników 
prezydiÓW rad narodowych 
l podległYCh przedsię-

PIŁKA NOZNA LIGA JUNIOROW 

fi LIGA (GRUPA POŁUD.) W RZESZOWIE: Wa1ter-Kr~-
nlanka - 9.15; Stal-'Stal Dębica 

W RADLINIE: Górnik-staI Rze _ sobota - 18.00 
.ów - sobota - 18.00 

W KRAKOWIE: Wawel-Unia W MIELCU: Stal-Resovl. - 17.00 
Tarnów _ sobota; Garbarnla-Cra- W PRZEMySLU: czuwa'-Stal 
eovla _ niedziela I St. Wola - 10.00 

W KROSNIE: Legła-Wawel WI- SIATKOWKA 
rek - niedziela 17.00 

W KNUROWIE: Concordla-Piast 
Gliwice - niedziela • 

W LIPINACH: Naprz6d-Sta 
Mielec - niedziela - 18.118 

III LIGA 

W JAROSLA WIU: JK5-stal Ib 
Mlełec - 17.20 

W PRZEMySLU: Polonla-Reso 
via - 18.00 

CZWORMECZ O PUCHAR 
ZIEM ZACHODNICH 

RZES2;OW: korty Budowlanych 
- Olazynkl - 80botl ..:.. 17.00, nie
dziela - 10.00, Udzi1ł' biorą: Stal 
St. Wola, Siarka TarnObrzeg, Re
sovia I Ruch Rztszów oraz I.ZS 
Munlna. 

111 LIGA ZE8sKA 

W DĘBICY: Stal-polna Prze W LUBLINIE: Motor-Ruch Rze-
myśl - 18.00 szów. AZS-Polonia Przemyśl, 

W RZESZOWIE: Walter-Stal St. Rllch-AZS. Polonia-Motor. 
Wola - 11.00; Stal Ib-G6rnlk Gor W RADOMIU: Stal St. Wola-
lice ~ 18.00 :RK~ Radom, Start R,adcm-Stal 

W PRZEMySLU: cZ'Jwa,j-KroŚ- St. Wola. 
nlanka - sobota - 18.00 

KLASA A 

GRUPA I 
W JASL'i:: Czarni-Nafta JedU 

cze - sobota' - 17.00 
W KROS "IlE: Legia Ib-Ssno 

czanl<a - 15.1~ 

A-KLASA 

W TARNOBRZEGU: Siarka-LZS 
Sonina, LZS Sonlna-MKS Ml('lec, 
Siarka-MKS Mielec. 

TENIS 

LIGA OKRĘGOWA 

GRUPA PRZEMYSKA ..., 

LZS Swl~te-PrU'Tnyś1anka 1:2" 
LZS OI"",zyce-Blysk3wlca Pr>.eoo 
myśl 1:3, Budowlani Rady:mno
LZS Nehrybka 7:0, Pogoń Luba" 
crow-JKS lb Jaroslaw 6:1. Czu
waJ Ib Przemyśl-Polna Ib Prze
myśl ,2:1. 

TABEL .... 

Gwardia Przemyśl 
JKS Ib Jaroslaw 
pogoń Lubaczów 
Blyskawlca Przemyśl g 

Budowlani R.1dymno 7 

Przemyślanka 

LZS Oleszyce 
Czuwaj Ib przemyśl 

LZS Swl<:te 
Polna Ib Przemyśl 

LZS Nehrybka 

8 

7 

13 
12 

10 
10 

30:9 
n:7 
34:9 

22':14 
23:13 
11 :r8 

15:U 
10:11 
13:36 
6 :23 

4:44 

GRUPA RZESZOWSKA 

PODG:RUPA I: Resovla Ib-LZ!'I 
Rudna WlelJ<a 1:2,' Chemik Pust
k6w-Czarnl Rzeszów 3:0 W.O .• 
wskutek nieprzybycia drutyny 
rZeAzoWBkleJ. LZS PrzybyszóWka
LZS Kaw~czyn 1:2. 

TABELA 

W DĘBICY: Stal Ib-Start Ryms W STALOWEJ WOLI: Stal-fte- Blell%czady Rzeszów 10 43;8 

22:7 
8:8 

17:15 
8:31 

5:8 
li :28 

4:39 

nów - 16.00 
W DPjBIE: 

- 17.00 
Stal-Gryf Mielec 

W SĘDZISZOWIE: Lechla-WI 
!łoka Dębica - 17.00 

W RZESZOWIE: Walte: Ib-Na: 
ta Jafio - 16.45 . 

GRUPA II 

W ROZWADOWIE: san-Polonla 
Ib Przemyśl - 17.00 

W ŁANCUCIE: Czuwaj-LZS 
Przybyszówka - 17.30 

W STALOWEJ WOLI: Stal II)
Unia Sarzyn. - 17.00 

W ZURA WICY: LZS-Orzel PIU 
worsk - 17.00 

W TARNOBRZEGU: 8lark~ 
LZS Przedmieście - 17.30 

sovh Resov!a 
W SAKOKU: Sanoczanka-Stal LZS Ruda Wielka 8 

7 

5 

4 

Rzesz6w Chemik Pustków 
W PRZEMySLU: CEuwaj-Legla LZS Kaw<:czyn 

Krosno 
Wisłoka lb Dębica 

6 

5 

SPARTAKIADA 

W RZESZOWIE: stadion Stal! 
sobota - turniej piłkarski drutyn 
n!ezrzeszonych: Orlęta--Metalo

wlec - 11.08. Real Rzeszów-Hu
ragan - 11.Ot. 

Dotychczar rozegrano 4 lpotka
nla: Nprzód-Olimpla ~:2. Huragan 
-Garncarka 5:1, lacoda-Harpago
lIy ':0, Orly-Błyskawlc:ł 3:%. 

KLASA B 
GRUPA ROZWADOWSKA 

LZS Przybyszówka Ib 6 

Czarni Rzeszów 6 

PODGRUPA II: LZS Sonlna-IzO" 
lator Boguchwała 2:3, Glogovla
LZS Załęte1:2, LZS Trzebownl
sko-Czuwaj Ib Lańcut 5:1, Włók
niarz Rak!zawa-Wlsłok Strzyż6w 
8:1, 

TABELA 

LZS Zało:fe 
t 

8 
7 

8.06 Przegllld prasy. '.00 Audy
cja dla klasy III I IV. ..30 Po
ran,ny Iwncert symfoniczny. 10.10 
Koncert. 11.00 Audycja dła klasy 
VII. 11.35 Suity kompozytorów 
polskich. 12.40 Utwory skrzypco
we. 13.00 Koncert życzeń. 14 05 Au
dycja dla klasy III i IV. 14.25 Mu
zyka "Na wesoło". 15.30 Przeglą
dy I pogllldy. 16.05 AudycJa aktu
alna. 17.00 Dla dzieci audycja sło
wno-muzyczna. 18.05 HIstode nie 
z tej ziemi 19.30 Ple~ni o wlo~nle 
20.26 Wiadomości sportowe. 22.00 
Melodie taneczne. 22.30 Radio-re
klama. 23.10-23.40 Muzyka tane

,<;zna. 

biorstw należy kierować Jak dowletlzlellśmy glą (nie po-
do Wydziałów Organiza- siadamy do dziś jeszcze oficjalne Kolbuszowlanka-Orlcan Nisko 

Glogovia 5 
WJóknlarz Rakszawa 5 
Izolator 5 
LZS Trzebownlsko 
Czuwaj Ib Łnńcut 
Wislok strzyźów 

e 
6 

15:9 
7:5 

13:8 
18 :9 
13:7 
4 :18 
9 :15 
6:17 

g o pisemnego potwierdzenia) 3:0 (c\rużyna z Niska nie przybyla 
cyjn.o-Pr, awnyc,h Prezy mec) Sok lo I .. ··a LZS Wo-Sparta Leżajsk została na ostat- na z • o wam,-

4 
5 

diów Rad Narodowych. nim nadzwyczajnym walnym ze- la Rzeczycka 3:2. Wlókn!arz Sko-
Informacji udziela Wo- braniu tego klubu _ rozwiązana. panie-LZS t:lanów 3:0 w.o., wsku- LZS Sonina 

2 
2 

jewódzki Ośrodek Szkole- Ma to być rzekomo protest na de- tek nieprzybycia zespołu LZS. 
nlowy Prezydium WoJe- cyzjl! WGiD ROZPN. który jak LZS Radomyśl Wielki-Orz<:l Ru-

LEKKA ATLETYKA 

B-KLASA wódzkiej Rady NaI'lXlowej, jut pisaliśmy - zamknął wymie- c\nlk 2:1, KS NIsko-Unla Ib Sa
tel. 2061, wen. 279 ' I nlonej drużynie boisko do 15 lip- rzyna 3:1, Stal Ib Do:ba-LZS Mo-

___________ ~_....; en za pobicie .~dziego. krzyszów 1:1, GRUPA POŁNOCNA: LZS Lań~ 
cut-Stal Gorzyce; Włókniarz Sko. 
panie-Stal St. Wola 

PROGRAM 11 
Program dnIa: 7.łO, 15.05. 

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 1.30, Ćwltrfrllllr •• kslraklcb !llslrustw Palski 
12.04, 15.00, 19.00, 23.50. 

TABELA 

KS Nisko 
Orzeł Rudnik 
LZS.M.okrzy"ó;w .. .. 9 
LZS Jlad<:>myśl ~' " 8 
SokoloWfanka 8 
Włókniarz Skop. 9 
!(olbuszowlanka .9 
LZS Wola Rzecz. 
Orkan Nisko 
Unia Ib Sar7yna 
LZS Ulanów 
Stal' Ib Dęba 

9 
9 
8 

GRUPA POŁUDNIOWA: LZS Le. 
17 35:14 sko-LZS Snnok-LZS. Llsówekj 
16 -n:8 c LZS Strzyżów-LZS Zarszyn 

'. 12 . }3::U. 
,' .lO ~ )7:12, 

, 9 ' 21:23 
8 20 :22 
6 14 :20 
6 18::!fi 
6 11 :20 
5 12:20 
4 13:2~ 

3 12 :39 

o, MmING 
LEKKOATLETYCZNY 

W KROSNIE: Na stadionie miej
scowej Legii odbędzie się w nie
dzielę (początek o godz. 10) mittlng 
lekkoatletyczny z udziałem za· 
wodników Mielca, Sanoka, Niska, 
Trzcinicy. 

8.36 Przegląd prasy. 9.05 Muzy
ka rozrywkowa. 9.35 Radiostacja 
mlodoścl. 11.10 Popularna muzyka 
symfoniczna. 11.40 Audycja aktu
alna. 15.10 Fragmenty z suit kom
pozytorów radzieckich. 15.30 Dla 
dzieci słuchowisko. 16.00 Pieśni I 

Z,dacllk eliminnie 
mlllrla Poliki UJechał " _____ 0 ___ -":'.----------, 

daczek wyeliminował w ćwierćfi-' IIURO PIOJEKTUW ." KOIITRUKCJI arie staropolskie. Hus Nasi sIu- W czwartym dniu bokserskich 
chacze sami lIkładają program mll- mistrzostw Poł"kl Kraków'docze
zyczny. 16,45 Kosz na dziobie mon- kal się drugiej miłej nlespodzlan
taż dźwiękowy. 17.00 Radlo-rekla- kI. Po świetnym zwycl~stwle w 
ma. 17.35 Na warszawskiej tal! eliminacJach Kaima z Sobolew-
18.00 Nawosci muzyki rozrywko- sklm - wczoraj tarnowianin Zy. 
wej. 19.05 Uniwersytet Radiowy • 

Ił' kI'''. 
19.13 Splewa "Sl~sk". 19.30 .. Maty
siakowie" odc.' powieści. radiowej 
20,00 Koncert Orkiestry I Chóru 
PR. 21.27 Kronika sportowa. 21.40 
Gra Poznańska 15-tka Radiowa 
22.30 Na fali humoru. 23.00 Muzy- .Ier ••• cll 
ka taneczna. 24.00-2.00 Muzyka _ 
taneczna. 

ROZGLOŚNIA RZESZOWSKA 
12,30 Audycja w jęz. ukraińskim 

14.00 Koncert życzeń. 14.4'0 Radio
rekłama. 1600 Rzeszowski Maga
zyn Rozmalt.ości. 16.20 Raptularz 
kUłturalny. 16.35 Melodie tanecz
ne. 16.40 Nasza piosenka tygodnia 

Polskie Radio przeprowadz!. W 
niedzielę transmiSję drugiej poło
wy meczu LegiA - Wisła o' godz. 
20 w programie U. Sprawozdawcą 

będzie red. W. Za kulakI. 

nale mistrza Polski Olechal Plęk-' 
ne kontry tarnowianina przyspa- ł 
rzały mu sporo punktów. walka, 
była ladna I zwycięstwo Żydaczka ł 
nie pOdlegało dyskusjI. , 

Do półfinałU zakwalifikował się 
również' K"lm (Kraków) po zwy
cięstwie nad Jabłońskim. W I run
dzie krakowianin przeżywał okres 
SłabOŚci. ale od II rundy wyraź
nie przewatal i wygrał zdecydo
wa,nie. 

Nie powiodłO się trzeciemu kra
kowianinowi - Kudle. który prze
grywając zDąsalem zostal wy ell
minowany z mistrzostw. 

Z Innych walk należy wymienić 
ZWYCięstwa I(ultiera, Adamskiego. 
I Rozplersklego. 

W m!lldzypaństwowym meCZUj 
Nledzle~a, 22. V. 1960 r. IIzermlerezym Polska wygrała z 

PROGRAM I Rumunią 8:0. We wszystkich bro- Drobae OulaBZenla 
Program dnia: 8.2;;, 15.25. nlach Polacy zwyclllżyl! ':7. ====::;========= 
WiadomoścI! ~.OO, 8.00, 7.00, '.00, '* Sprzedaż 

14.00, 1600, 18.00, 20.00, 23.00. Karpat! (WIllIry) wYgral między- ______________ . 

8.06 Przegll\d prasy. 9.05 "Fala_ narodowy turniej szablow.y w Bu- SPRZEDAM parcelę budowlan~ 
55". 9.02 Koncert Orkiestry Man dapesze:ze. SzablIŚci radZIeccy na ł nrzy swsie obok kościola. ""Iado: 
dolin1stów. 9.40 Dla dzieci w wie l K I stall > " 
ku przedszkolnym Słuchowisko- cze 8:Z uzn eeowem . zo wy. mość: Sieradzka StaniSława Przy-
10.30 Radiowy Magazyn Wojsko- eliminowani w półfinale. byszówka 61. 'G-670i~ 
wy. 11.00 Z naj piękniejszych ope
retek. 11.40 Swladkowle wieków 
12.20 Krajobraz w muzyce. 12.45 
Z cyklu .,Niezapomniane stroni-

*' 110M czterollbowy, blisko sta
cJI, wolny, duży o~ród - ~przc
dam. Rup Jan, Nisko nad 3anem. 
ul. l Maja 9. 1(-%3 

, , 
SPOUZIELlIA PRACY »ZEIPlt TECHIICZNJ« 

W a r I li a'w a 

PRACOWNIA W Krośnie nlWisłokiem 
II. P •• stalłc6. Wlr.zawl~ich 16 

t.l. 65-09 
przyjmuje wykonanie 

wszelkich ~lk •••• tacJl 
tec~nlczn,c'; 116w.. s~.cjal •• łt: 
IIZyflklc)1 .Iast I Isiedll 
IOMITETY ITRZY.UJĄ BONIFIlATĘ 
WY IOIUJEIY IZYBKO, TERMI.OWO I 

K-D53/3 

Pracownicy poszukiwani 

Ola przyszłych inżynierów 

Po X rundzie turniejU szacho
wego staf)owiącego eliminacje do 
mistrzostw świat.. prowadzi Wę

gier Barcza - 8 pkt. Polak Kos
tro znajduje się nadal na 1% po· 
zycJ I, maj liC 3,5 pkt. 

'* 

DENTYSTYCZNE materlaly po
leca w dużym wyborze Skł"cllli
ca Materiałów Dentystycmych 
Rzeszów, Grunwald"'ka 16 (w po
dworcu). G-650 

Sl'OŁDZlELNIA PRACY RKB "Konserwacja" w Rzeszowit, ul. 
Marszałkowska Boczna zatrudni natychmiast: 1. IN:tYNIERA GEO. 
1.OGA' - SPECJALISTĘ GEOTECHNIKA I HYDHOGEOLOCA, 
2. nWOclł TECHNIKOW BUDOWLANYCH Z upra,wnleniaml - na 
-Ianowisko kle.rownlków budów. J. TECHNIKA GEOLOGA. 4. TE
CHNIKA CHEMIKA - SPECJALISTĘ BADANIA GRUNTOW BU
DOWLANYCH. Warunki pl~y I pracy - do omówienia na miej-
setl. 

Komitet dIs Wyższej Uczelni Technicznej w Rzeszowie 
Informuje. że do dnia. 20 czerwca bi'. trwa nabór na I rok 
studiów Wydzialu Mechanlcz nego Szkoły Inżynierskiej 
(dziennej). O przyjęcie na studia mogą ubiegać się absol
wenci szkół średnich, ]Josla dający Co najmniej jedno
roczną praktykę produkcyjną, zgodnl\ z kierunkiem siu
diów. 

Podania z dołączeniem śwl adectwa Qdbytej praktyki na
leży składać W Dzlekanal'[e Wydziału w Rżenowle 
Osledłe WSK, ut M. C.-Skło dowsklej w godzinaCh popo
łudniowych. Egz1min wstępny rozpocznie się dnia 2 lipca 
1960 r. o godz. 8.00, zgodnie z wymaganiami, o!łoszonyml 
w Informatorze Ministerstwa Szkolnictwa Wyższcro dla 
wydziałów mechanicznych-

Znany dziesll:cloboi9ta radziecki 
Kutenko utyskał ostatnio we Lwo
wie świetny wynik 7772 pkt. 

W międzyna.rodowych m!strzo
stwach teni.owyeh Francji para 
polska Licls-GlIslorek przegrała z 
parą . amerykallsko - austl'alljskll' 
patty - Don candy 2:8, 4:8, 4:G. 

Krakowska Drukarnl3 Prasowa 

Kraków, WIelopol. 4 

l-a 

CEGLĘ WApienno - pia9kową li
rówkę - dostarcZa Cegielnia Ja
klmowo. Cennik państwowy. _ 
Informacje: Kraków, Zamenh"f
fa 13 m. I. K~18 

Lokale 
ZAMIENIĘ plęclopDkojOwe mie· 
gzkanle slon!>czne. pelnokomforto
we (calo-ść 105 m 2) w Bytomiu, 
7.a pelnol<omtort.owe mnlejs?e w 
Rzeszowie. Olerty pisemne -
Rzesżów, Biuro Ogłoszeń. 

0·628/3 

(.I.OWNEOO KSIĘGOWEGO zatrudni na,tychmlast Gminna Spól. 
dzielnia "Samopomoc Chłopska" w Baranowle Sandomierskim. 
WyllaModz<,nie wg labeJ! plac dla pracowników plonu CRS War
szowa - do omówienia w Zl>rz~dzle GS ,.sCh". Zainteresowani 
kandydaei zechcą zgloslć .I~ w biurze Zarządu GS B2ranów Saił
domiersl<i. K-~e3 

KIJ:aOWNICTWO BUDOWy KOMBINATU DRZEWNEGO wRze· 
pllizl, pow. SaDo.k !\2utow&>kl •• o l"~2,d~lęblorstwa Budownictwa 
Przemy"lowIgo przyjmie od Z&TU katdą Uość ROBOTNIKOW NIE
KW.ł.L1FIKOWANYCH I KWALIFIKOWANYCH VI zawodach bu
dowlanych. Warunki płacy w/g Uk.ładu Zblor.o\'{E'go Pracy w RII
downlctwl •. Wszyscy pracownicy otrzymują dod-ate'k tzw. "bies"" 
cZMzki" W wysokości II proc. wynagroozęnil zasadnlozego z do
datkami" . , ~~7i!. 
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